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Młoda para zachwycona Krynicą. 


| Wycieczka ks. Julianny do Zakopanego i Krakowa 
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KRYNICA 11,1. W.piątek przybył do 
Mynicy starszy Holender p. Rottevel wraz 
Skilkunastu kuframi i wynajął dwa pokoje 
Uazienkami oraz wspólnym salonem dla 
Bbiostwa Sternbergów, W sobotę wieczo 
li stało się wiadomym, że pod tym na- 
Śiskiem kryje się młoda para, książę Ber 
i księżniczka Julianna holenderska 


y postanowili spędzić' miodowy mie- 
w polskim uzdrowisku, dającym naj- 
ksze gwarancje spokoju. 
Pociąg przywożący dostojnych gości 


był do Krakowa o godz. 18,55 i odje- 
o godz. 19,06. Para holenderska jecha 
KI Berlina do Tarnowa sleepingiem; do 
lowa pociąg przybył o godz. 20,08. 
Tarnowie goście holenderscy prze- 
li się do pociągu osobowego пг, 15, 
e mieli zarezerwowane dwa przedziały 
i odjechali o godz. 20,17 do Krynicy, 
e przybyli o godz. 23,58. 
szystkie przygotowania kolejowe u- 
ano w ścisłej tajemnicy. 

ostojnych gości powitał na dworcu 
kktor Krynicy inż. Nowotarski, poczem 
zaprzężone w siwosze powiozły ksią 


Apart do „Patrii“. 
Woście przyjechali w podróżnych stro- 
księżna Juliann w jasnym futerku 1 
зде} szarej sukience, książę-małżonek w 
inym раісіе, 
Książęcy małżonkowie wysłali jeszcze 
Rocy, tuż po przybyciu 10 Krynicy sze- 
TĘ depesz do Holandii i Westfalii jak wia 
mo ojczyzny młodego księcia małżonka. 
,. AWjadomość o przyjeździe ks, Jułianny 
lks BCTNATdA rozeszła się w Krynicy ро 
godzinie 1-szej w nocy i wywołała wszę- 
dzie rzecz jasna -—olbrzymię zaintereso 


| Wanie. кий" 


WCZORAJSZY, DZIEŃ, 

W niedzielę księstwo zeszli ze swoich 
śpartiamentów późno przed południem 

Sężniczka Juliana w. granatowym narclar 

ih kostiumie, wypoczęta, uśmiechnięta, 
Wpranatowej włóczkowej czapeczce na ja 
ych blond włosach, Średniego wzrostu, 

r ИЗ, wyższa niż można było sądzić do- 
ichczas z fotografii, Opalona twarz oby- 
la się doskonale bez szminki i pudru. 

Za nią książę. Wysoki, bardzo wysoki, 
Manatowe palto, popielaty mtękki kape- 

52, dyskretny krawat. No i znane ze zdjęć 
że okulary, w czarnej rogowej oprawie. 

Oboje ścigani spojrzeniami licznych cie 
awych pań wyszli na krótką przejażdżkę 
ПагсіагѕКа. 

Јак wiadomo książęca para bawi w Kry- 
licy incognito i w książce meldunkowej 
Oteju zapisana jest jako hrabina i hrabia 
Sternberg. Książę ma paszport dyplomaty- 
“пу, księżniczka nie złożyła paszportu wo 
köle. 

Książę oświadczył dziennikarzom, że 
Mają zamiar pozostać w Krynicy około 3 
Wgodni, poczem prawdopodobnie zwiedzą 
Kraków. Oboje księstwo pozwolili dokonać 
Mlięcia, ale prosili, żeby ich nadal nie nie- 
Pokoić, ponieważ mają zamiar odpocząć 
00 uroczystościach haskich. Podczas po- 
Ytu w Krynicy przewidziana jest wyciecz 
f samochodowa do Zakopanego 

NA NARTACH. 
№ bagażu książęcych gości znajduje się 
kilka par nart, co wskazuje na to, że celem 
Podróży i pobytu w Krynicy jest przede 
Wszystkim uprawianie 
sportów zimowych. 

W: niedzielę już we wczesnych godzi- 
Mach przedpołudniowych książęca para u- 
ү аа się na pierwszą wycieczkę narciarską. 

raz z nią przyjechali trzej detektywi, któ 
hy stale czuwają nad bezpieczeństwem 
0з(ојлусћ gości. 

Natychmiast po przyjeździe pary ksią- 
се; do Krynicy powstał plan, aby umie- 
kic dostojnych holenderskich gości w za- 
суки Pana Prezydenta. Plan ten jednak 
SĘ został zrealizowany 


DLACZEGO KRYNICA? 
+ Książę przyjął przedstawiciela war- 
«awskiego „E. Por.*„któremu udzielił wy 


йет, dlaczego młoda* para zdecydowała 
Się na wyjazd do Krynicy: | 

к Książę o wyglądzie młodzieńczym, ma 
[1 Sobie jasno: popielaty garnitur sportowy 


покі, spodnie. Pończochy trochę cie- 
Mejsze, buty czarne. 


Rok XIII Nr. 11 


Na lewej ręce obrączka 
na tym samym palcu pierścionek ze szma 
ragdem, otoczonym brylancikami. 

— Proszę niech pan siada —.mówi z 
miłym uśmiechem, wskazując krzesło. 

Z poza okularów, obramionych czarną 
oprawką, spoglądają wesoło żywe oczy. 

Bez sztywności i ceremoniału rozpoczy 
na książę rozmowę. Nie jest to właściwie 
oficjalny wywiad — raczej towarzyska po 
gawędka, 

— Jakie motywy skłoniły Waszą Wyso 
kość do zmiany trasy podróży? 

— Było przecież "wiadome, że trasa 
wiedzie do Garmisch Partenkirchen, pó- 
źniej była mowa o Tyrolu.. Skąd nagłe 
Krynica 

— Szukaliśmy przede wszystkim spo- 
који, Zdala od zgiełku chcieliśmy spędzić 
czas i dlatego wybór padł na Krynicę. 

— A czy Wasza Wysokość słyszała 
już coś poprzednio o Krynicy? 

— Owszem, wiele dobrego. 

— Czy można wiedzieć od kogo? 

— W pierwszym rzędzie od hr. Józefa 
Mielżyńskiego, którego znam doskonale. 
Sąsiadujemy ze sobą i znamy się doskona- 
le. Mówiliśmy nieraz o Krynicy. Wiedzia- 
łem nawet o istnieniu Patrii, na którą gd 
razu padł wybór, 

— Więc to było ustalone od dawna? 
Inne miejscowości nie wchodziły w ogóle 
w rachubę? 

— Zdecydowaliśmy się па Krynice, 
gdyż słyszeliśmy o niej wiele dobrego. I... 
nie zawiedłiśmy się. Zarówno ja, jak i mo- 
ja małżonka jesteśmy zachwyceni tak, poło 


nadzwyczaj miłą i usłużną.— Choć bawimy 
zaledwie od wczoraj wieczora, od-razu rzu 
clo ram się tô w oczy. 

‚ "= Czy Wasza Wysokość jest po raz 
pierwszy w Polsce? ” 

` — Znam pogranicze, gdzie byłem u hr. 
Mielżyńskich. 

— A księżna małżonka? 

— Księżna jest po raz pierwszy w Pol- 
sce, 

— Jakie wrażenia odnieśli państwo 2 
pierwszych chwil pobytu? 

— Jestem zachwycony. Zachwycony je 
stem również wspaniałym kilimem, który 
otrzymałem jako prezent ślubny od Pana 
Prezydenta Rzplitej, 

Do drzwi zapukał ktoś dyskretnie. 

— Proszę— rzucił książę. 

Ukazał się siwiutki kamerdyner, a 2а 
mim oficer policji holenderskiej, towarzy- 
szący księciu w charakterze sekretarza. 

Trzeba było kończyć rozmowę, 
Jeszcze jedno zapewnienie o miłych 
wrażeniach i uścisk ręki. 


adi Sika ML. 


PASZPORTY. 


Istotnie w księdze meldunkowej hotelu 
nie ma śladu pobytu królewny ]Julianny і 
jej męża. 

Widnieje tam tyłko zapisek: 

Hr. Bernard Sternberg, lat 25, urodzo- 
пу w roku 1911 wraz z małżonką [ulianną, 
lat 27, urodzoną w 1909 roku''. 

Są to właśnie księstwo podróżujący in- 
cognito, legitymujący się paszportem dy- 
plomatycznym wystawionym na to nazwi- 
sko. 

Obok książęcej pary jest i świta. 


holenderskiej występujący jako sekretarze. 


sink Cathamus, któremu podlegają dwaj 
funkcjonariusze Krin Schauten i Jonan Chri 
stoph.. Wszyscy- są. wysokiego ' wzrostu, 
barczyści. 

Cała ta czwórka legitymuje sie zwykły- 
mi paszportami, na których widnieje wiza 
konsulatu polskiego w Amsterdamie, waż- 
na do 80 marca 1937 r. 


т 


Dolar 5.27 


Bank Polski kupował 
dolary po 5.27, funty angielskie 25.88 
franki szwajcarskie 121.00 (za 100), fran- 
ki francuskie 24.63, za liry włoskie płaco- 
| no 24.70. 


Kurs oficjalny. 


żeniem miejsca, jak i tutejszą ludnością, | Według otrzymanych tu informacji w Ka- 


Należą do niej kamerdyner księcia Hen- ! 
ryk Rotterveel oraz trzej urzędnicy policji ! 


Na ich czele stoi-wybitny oficer policji Se- * 


„ Łódź poniedziałek 11 Stycznia 1937 1. 


W „PATRI“, 

W godzinach popołudniowych „Patria“ 
tonie w powodzi świateł. 

Dochodzi zaledwie godzina piąta, da- 
leko jeszcze do five-0-clokeu, a mimo to 
przed kolumną hotelową ruch ożywiony. 
Sanie zajeżdżają jedne za drugimi. 

Każdy śpieszy jak najprędzej na salę, 
byle zająć miejsce, byłe zobaczyć książę- 
cą parę. małżonków. 

Dziś rano od wczesnych godzin trudno 
było dostać się do fryzjera, gdyż płeć pięk 
па przypuściła generalny szturm do zakia- 
dów: fryzjerskich, spodziewając się tam uj- 
rzeć następczynię tronu. W pięknym hallu 
hotelowym, ponad barwnym tłumem, góru 
je sylwetka dyrektora hotelu p. Łysaka, 

— Jeszcze przed trzema tygodniami — 
informuje dyr. Łysak — holenderskie biu- 
ro podróży zamówiło u nas apartament, 
składający się z dwóch sypialni i salonu, 
razem połączonych, w cenie 120 zł za do- 
bę. (Towarzyszące księstwu osoby płacą 
po 22 zł dziennie), 
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CENY UGŁOUDŁLN. 
тей texkstem k j l-gza strona é ga 
4 w. mo 1 tam. str, 6 tam, w takścu 
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ШШ 10, ШШ. 


Młoda para w kościele 
zania przed aktem ślubu. 
Grooten Kerk, podczas ką 


WOJSKA JAPOŃSKIE W 


KADYKSIE. 


ШШ WOJSK RZĄDOWYCH POD ESKURIALEN/ 


Wszysikie kobiety wezwane do obrony Madrytu. 


PARYŻ 11.1. Hąvas dongsi z (iibraltaru: KOMUNIKAT RZĄDOWY, 


MADRYT 11,1. Komunikat urzędowy do 


dyksie i w Jerez oczekują 3,000- ochotni- - , pe M 
y Jerez с Je i " | nosi, że na: odcinku Guadalajarą: 4wojska 


ków japońskich, którzy rzekomo mają tam 
wkrótce przybyć. Ochotnicy ci таја: być 
rzekomo wysłani na front madrycki wraz z 
ochotnikami włoskimi, znajdujących się 0- 
becnie w Sevilli. 


Więłcsze wygrane 


dzisiejszego I ciągnienia Loterii Klasowej. 
WARSZAWA, 11. 1. — W dzisiejszym 2000 zł — 32262 37892 48976 58367 
pierwszym ciągnieniu Loterii lasowej | 59427 66389 77599 91127 -97095 103797 
większe wygrane padły na następujące nu- | 111070 1232938 157164 172548 -174212 
mery: 17819 
20.000 zł — 145 25889 65858 1000 zł — 8845 


wany na miejscowość Algola.' Na froncie 
madryckim wojska powstańcze nie przeja- 
wiały niemal żadnej działalności. 


11852 26134 40851 


41199 . 62650 63789 128152 129022 
10.000 zł — 92122 33429 137582 . 142888 = 148666. 145460 
5000 zł — 42888 122815 ~ 175581 | 151633- 156480 159766 174407 174973 
1773887 178281 177493 177512 177514 178595 
AE," DUR 


Kiedy upiywa termin składania protestów 
w sprawie wyborów Zarządu Miejskiego ? 


Łódź, 11 stycznia, — W związku z trzy | zostały dokonane, czy też od chwili pod- 
dniowym terminem uprawniającym do zgła pisania przez wszystkich członków prezy- 
szania protestu przeciwko wyborom, spra- | dium tj. od:chwili uprawomocnienia się 
wa od kiedy liczy się ten termin jest wąt- protokółu. s 
pliwa, bowiem ustawa samorządowa wy- Sprawa ta zostanie zbadana i ustalo- 
raźnie tego nie precyzuje. Zachodzi bo- przez Wydział Samorządowy Urzędu 
wiem kwestia, czy dzieje się to od chwili | Wojewódzkiego w ciągu dnia dzisiejszego. 
zakończenia zebrania, na którym wybory 


W Krynicy. 


Księżniczka 


Julianna w 


swoim pokoju. 


IF 


rządowe odparły atak powstańców,.skiero: 


SUROWE ROZPORZĄDZENIE. 


MADRYT 11,1. Rada obrony Madrytu 
ogłasza.następujące rozporządzenie; ` 
“Ewakuacja ludności cywilnej uznana 20 
staje za/obowiązującą. Zarządzenie to nie 
dotyczy mężczyzn powyżej.20.i poniżej 45 
lat. Ci, którzy będą się sprzeciwiać, temu 
zarządzeniu uznani będą za buntowników i 
sądzeni przez doraźne sądy ludowe, 


{ 

ODPOWIEDŹ DOWÓDCY  POWSTAŃ< 
CÓW. 

AVILA 11,1. Według otrzymanych tu 


doniesień gen. Mandaga dowódca wojsk 
rządówych, działających w rejonie Escurią 
lu, użnając swą sprawę za przegraną miał 
zaproponować władzom powstańczym pod 
danie się pod warunkiem, że on i jego pod- 
komendni pozostaną przy życiu. Na-prapow 
zycję tę dowództwo wojsk powstańczych 
miało odpowiedzieć: „Obecnie już tylko my 
stawiać możemy warunki“, 


POTWIERDZONA WIADOMOŚĆ. 


GIBRALTAR 11,1. Potwierdza się wia= 
domość, że pewna liczba żołnierzy japoń< 
skich w uniformach khaki przybyła już da 
Sevili. Dalsze kontyngenty spodziewane są 
jakoby w najbliższej przyszłości. 


NAWET KOBIETY... 


SALAMANKA, 11. 1. — W ciągu nie 
dzieli. wojska powstańcze na froncie ma- 
dryckim nawiązały zerwaną już ód daw- 
na łączność z oddziałami znajdującymi się 
na terytorium miasta uniwersyteckiego. 

Pozycje powstańcze w mieście uiis 
wersyteckim, na które od szeregu tygod- 
ni kierowany był gwałtowny ogień arty< 
lerii rządowej przesunięte zostały obecnie 
o kilka kilometrów na północ i północno = 
wschód. 

Według meldunków powstańczych wy 
wiadowców lotniczych prowadzona jest 
pośpieszna ewakuacja Escurialu i Guadar 
rama przez wojska rządowe. 

Charakterystyczna dla położenia w Ma 
drycie jest odezwa komitetu obrony sto- 
licy, wzywająca wszystkie kobiety zdolne 
do noszenia broni do wzięcia udziału w 
walkach 


TOKIO ZAPRZECZA... 

TOKIO, 11. 1. — Koła urzędowe za- 
przeczają stanowczo pogłosce, jakoby od- 
działy ochotników japońskich znajdowały 
się w drodze do Hiszpanii. Podkreślają tu, 
że rząd japoński zakazał wszelkiego ro- 
dzaju subskrypcji na rzecz stron walczą* 
cych w Hiszpanii i nie uznał rządu tymcza= 
sowego `w Burgos. ү 
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BIAŁYSTOK 11.1. Od dłuższego już 
= czasu kursują pogłoski, zresztą niespraw- 
dzone, jakoby fabryki tutejsze wykonywa- 
ły zamówienia dla Hiszpanii. 

- Kursowały na ten temat najrozmaitsze 
fantastyczne wersje. Wędług jednych zamó 
wienia idą dla potrzeb armii gen. Franco i 
Madrytu jednocześnie. 

К Na rozszerzenie tych pogłosek wpłynął 
| fakt, iż swego czasu radio moskiewskie o- 
q  głosiło wiadomość, że przemysł białostoc- 
С ki pracuje dla potrzeb ermii gen. Franco. 
К ` Sprawą tą zajęły się związki zawodo= 
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ЧИШ króla 1 


4 
d 
a - LWÓW, 11.1. Na terenie „czarnej gieł 
ы ду“ lwowskiej, w szeregu bankach, wśród 
| grona cichych ciułaczy oraz wśród wiel- 
b kiej rzeszy zawsze potrzebujących pienię- 
ў ~ dzy, a rzadko mogących zaspokoić swoje 
| potrzeby, jak również i w niektórych gór- 
| nych warstwach społeczeństwa znana by- 
© {а popularna postać małego człowieczka o 
niezwykle sprytnych oczach.. 
© Któż ze stałych bywalców „czarnej 
giełdy" z agentów i maklerów nie znał za- 
wsze pogodnego i uczynnego Seidego Wan 
| Чега, nazywanego popularnie „dziadkiem“. 
|. „Dziadek“ Wander mężczyzna w wieku 
| | około lat 50-ciu, korzystając z zaufania o- 
|) tworzył podobnie jak banki, dział wkład- 
И Кому. Nie wydawał coprawda książeczek 
nh. oszczędnościowych, ani nie otwierał kont 
k, bieżących, lecz klienci jego musieli zado- 
1  walać się poświadczeniami na świstku pa- 
| pieru, względnie wekselkiem. 

Wander nie był skąpy, ani też stanow- 
cży, о ile chodziło o wysokość oprocento- 
"wania. Dawał nie.5, nie б, ani nie 7, ale 
beż trudności dawał do 24 procent rocznie, 
T _ To teź klienci Ignęli do niego, jak pszczo 
ły do ula. A Wander brał i brał i wdowie 
į sieroce kapitaliki i pieniądze przeznaczo ; 
ne na posagi z rąk żydowskich, chrześcijań 
skich, urzędniczych. 

Aż pewnego dnia Wander zaopatrzony 
| w [aszport po uprzednim wysłaniu za gra 
лісе dużej sumy we frankach francuskich, 
pozostawiwszy mieszkanie pod opieką do 
zorczyni, której polecił pilnowanie miesz- 
karia przed złodziejami i podlewanie kwiat 
ków wyjechał wraz ze szwagierką zapowia- 
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 Faktyczni zabójcy 


robotnika Michalaka 
ŁÓDŹ, dnia 11 stycznia. — W związ 

~ ku z zabójstwem Władysława Michalaka, 
dowiadujemy się, iż zatrzymani zostali i 
oddani do dyspozycji władz śledczych: Ta 
alusiak Piotr i Denderski Win 


| 
_ genty. spó. A 
K, Po przesłuchaniu przez sędziego śled 
|| czego wymienieni osadzeni zostali w wię 


| zieniu przy ulicy Kopernika. 


| 
Yi 


kaze ШШШ 107 


| ŻYCIE ZGIERZA. 


| Jak miasto póżegnało 
ям Wczoraj społeczeństwo naszego miasta przeżyło 


i uroczysty dzicń pożcgnania proboszcza parafii ks. 
|. prałata j: Cesarza, powołanego na zaszczytne stano- 
| wisko kanonika katedralnego w Lodzi. 

- O godz. 11 w kościcie św. Katarzyny odbyła się 
| uroczysta suma, odprawiona na intencję ks. pro- 
| boszcza, na którą przybyły liczne poczty sztanda- 
| rowe różnych stowarzyszeń. Po nabożeństwie ks. 

| ag odczytał sprawozdanie kasowe za rok u- 
"Бері, stwierdzając, że był on najlepszym rokiem 
"w ciągu ó-letnicj Jego pracy w naszej parafii. 

? Bezpośrednio po nabożeństwie udano się do sali 
| „Lutni”, gdzie odbyć się miało właściwe pożegna» 
| mie. Przed gmachem Tow. Śpiew. „Lutnia* zebrały 
ү się olbrzymie Питу parafian, których tylko zniko- 
|. ma część pomieścić się mogła w obszernej sali i 
|. przyległych pokojach. Z chwiłą wejścia na salę ks. 
proboszcza orkiestra „Lutni* odegrała marsza, ро 
czym przemówienie w imieniu duchowieństwa wy- 
К Фонї ks. Kaczmarek, w szczerych wzruszających 
słowach żegnając swego zwierzchnika, który był 
wrorem dla podwładnych w spełnianiu swoich ka- 
płańskich obowiązków. Nastepnie przemówił w 
imieniu Zarządu Miejskiego prezydent Jankowski, 
pen podziwu dla tak intensywnej і owocnej рга- 
cy w zakresie sprawowania administracji i rozbu- 
Б dowy parafii. W imieniu Rady Parafialnej żegnał 
ks. proboszcza L. Zającekowski, wznosząc okrzyk 
7 ра Jego cześć, Z kolei przemówił prezes Akcji Ka. 
Li 
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Dziś premiera! 


w przepięknym filmie, pełnym 


Maria 


ki, śpiewu i miłości 


Czy białostoccy iabrykanci Mie. 


ą na wojnie hiszpańsk gi. 


we і м. lokalu Związków Zawodowych od- 
było się posiedzenie delegatów  fabrycz- 
nych, gdzie po dłuższej dyskusji uchwalo- 
no wystosować pisma do firm: Sokoła, A 
D. Szpiry, jagłoma і Cytrona z żądaniem 
przedstawienia do dnia 13-ро bm. o godz. 
15 dowodów, stwierdzających pochodzenie 
towarów, 

Jeżeli towary te rzeczywiście przezna- 
czone są dla armii gen. Franco — należy 
spodziewać się pewnych demonstracyj ze 
strony zwiążków zawodowych. 


н. ćwierć miliona złotych ufonęło... 


ATNODICHNZIATJ. 


DRAMATYCZNY RUN OFIAR O$ZU$STA, 


dając, że jedzie na jej ślub i za kilka dni 
powróci. 

Przyśpieszenie decyzji wyjazdu spowo 
dowała w du*ej mierze lzba Skarbowa, al 
bowiem przed kilku tygodniami lotna Bry 
gada lzby Skarbowej przeprowadziła rewi 
zję u wszystkich znanych 


40,000 zł. Opróżniwszy mieszkanie z wszy 
stkich wartościowych przedmiotów i pozo 
stawiwszy tylko puste szafy i łóżka z po 
ścielą, wyjechał w towarzystwie szwagier- 
ki w nieznanym kierunku, 

Dopiero po kilkunastu dniach nieobec- 
ności Wandera, braku jakichkolwiek wia- 
domości od niego i o nim począł nasuwać 
interesentom poważne podejrzenia i wte- 
dy rozpoczął się, trwający po dziś dzień 
szturm klientów na dom przy pl. Bernar- 
dyńskim 12. 

Dozorczyni domu oraz zarządca realno- 
ści nie mógą się opędzić od nieszczęsnych 
ofiar Wandera; które złorzecząc i przekli- 
nający chefałyby za. wszciką селе zetknąć 
się z nim raz jeszcze oko w oko, . 

Kilka osób, w tem jego sąsiadka z pl. 
Bernardyńskiego 12, która włożyła do jego 
„banku 900 dol., dalej pewien urzędnik, 
który powierzył Wanderowi swój majątek 
w wysokości 20.000 zł. i inni, na wiado- 
mość o zniknięciu Wandera zemdlały. 

W klatce schodowej w realności przy 
pl. Bernardyńskim 12 rozgrywały się i roz 
grywają 
sceny. 

W kieszeni Wandera utonęło blisko 
ćwierć miliona złotych, Nie jest to jednak 
całkowita suma sprzeniewierzonych przez 
niego pieniędzy, gdyż wiele osób na stano- 
wiskach stara się swoje straty zachować w 
dyskrecji. 


w dalszym ciągu dramatyczne 


czarnogiełdzia- 
rzy i w wyniku tej rewizji otrzymał on wy- 
miar podatku dochodowego w wysokości 
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KALISZ, 11,1. — W nocy nieznani zło- 
dzieje dostali się do gmachu Stow. Rzem. 
Chrz. w Kaliszu przy ul. Piekarskiej celem 
okradzenia Banku Śpółdzielczego kupców 
i rzemieślników, mieszczącego się na par- 
terze. 

Zuchwali złodzieje zamierzali się do- 
stać do lokalu banku zapomocą przebicia 
ściany. Robotę swoją posunęli tak daleko, 


RZESZÓW 11.1 Po żmudnych docho- 
dzeniach udało się policji ująć sprawcę ca- 
łego szeregu włamań i kradzieży mieszka- 
niowych dokonywanych w Rzeszowie i 0- 
kolicy, Sprawcą okazał się 24-letni Aron 
Schwarz z Mielca, karany kilkakrotnie wię 
zieniem za kradzieże. Ponieważ było nie 
do pomyślenia, by Schwarz mógł w 
tak krótkim czasie dokonać tylu włamań i 
by równocześnie sam mógł kradzione rze- 
rzy pozbywać, wszczęto dochodzenia, któ 


te dasiar czy ły nader stensącyjneżóżmikteria 
OG ERA 
tonywał 2 Józefem Ofanowskim z Przemy- 


śla, znanym і notowanym złodziejem, wie- 
lokrotnie już karanym, z którym łączyła 
Schwarza znajomość jeszcze z poprzednich 
lat. Zamieszkali oni. u Katarzyny Różań- 
skiej, prowadzącej wyszynk w  Słocinie, 
Tam układano plany kradzieży i włamań i 
do Różańskiej przynoszono i przechowywa 
no u niej zdobyte łupy. Stamtąd następnie 
wysyłano je do obcych miast do paserów 
jużto pocztą, jużto osobiście. Ponieważ 
ilość kradzieży się zwiększała, a sprawcom 
palił się grunt pod nogami, obawiając się 
by ich nie nakryto, zdołali usidlić córkę 
Różańskiej, Sylwestrę, abiturientkę semi- 
narium nauczycielskiego w Rzeszowie, któ 
ra podjęła się przewożenia skradzionych 
rzeczy, względnie nadawała je pocztą pod 


Dyszel zabił staruszkę. 


TRAGICZNY $PACER Z WKUCZĘĄIEĄ, 


POZNAŃ 11,1. Tragicznie zmarła 79-le 


tnia wdowa Pelagia Majewska, mieszkają- |źnickiego Łagody. Uderzona dyszlem sta- 


ca u syna, przy ul. Gąsiorowskich. P. Ma- 


= Manifestacja szacunku i przywiązanie. 


ks, prałata Cesarza ? 


tolickiej Kazimierz Rewerski, twierdząc, ёе każdy 
dźwięk dzwonów i wspaniały ton organów przypo- 
minać będą parafianom niezapomnianego Gospo» 
darza i Duszpasterza. Na zakończenie dyr. J, Št 
Cezak wygłosił dłuższe przemówienie, м" którym 
wyraził swój podziw dla ks. proboszcza, który w 
czasie kryzysu gospodarczego potrafił, bez uszęzerh, 
ku finansowego dla parafian, zbudować tyle pięk- 
nych i kosztownych rzeczy, pozbyć się olbrzymich 
długów i tak doskonale zorganizować parafie. 


Po przemówieniach orkiestra i chór męski Tow. 
Śpiew. „Lutnia“ wykonały kilka pieśni, ро czym 
przemówił ks. prałat, dziękując za życzliwość i ser 
re, którym był zawsze darzony i które sobie wyso. 
ko cenił. W skromności swej uważał, že dzieła, ja- 
kiego dokonał, były tylko dziełem parafian, two- 
rzących jedynie przy Jego współpracy. Innego jod- 
nak zdanią byli zebrani, którzy w uznaniu czynów 
i zasług ks, proboszcza wznieśli okrzyk na Jego 
czesc, 


Przed lokalem „Lutni“ oraz przez całą drogę, 
aż do plebanii utworzył się samorzutnie szpaler 2 
publiczności, która okrzykami żegnuła przechodzę: 
серо z gołą głową ks. prałata. 

W ten sposób pożegnanie ks. prałata wybiezto 
poza ramy zwyklego ccrrmoninlu, przeradzając się 


w potężną manifystecję szacunku, wdzięczności i 


przywiązania parafian dy mkochuaczo этү, 


wanie nadjechał zza rogu wóz mistrza rze 


ruszka padła nieprzytomna na jezdni. Oka 


| jewska, wyszła z trzyletnim wnuczkiem jleczenia odniósł równieź jej wnuczek. 
| Henrykiem po sprawunki, Wracając, usiło- 
' wała przejść przez jezdnię ul, Strusia, przy 
lzbiegu z ul. Marszałka Focha. Niespodzie- 


Ciężko poranionej pośpieszono natych- 
miast z pomocą. Przywołane pogotowie ra 
tunkowt udzieliło nieszczęśliwej pierwszej 
pomocy lekarskiej i przewiozło ją do szpi- 
tala miejskiego. P. Majewska odniosła zła 
manie czaszki i żeber Oraz niebezpieczne 
obrażenia wewnętrzne i zmarła krótko po 
godzinie 19, w dwie godziny po strasznym 
wypadku, nie odzyskując przytomności. 

Na miejscu wypadku policja przep.owa 
dziła dochodzenia. Niefortunnego woźnicę 
którym był uczeń rzeźnicki Jan Banaszak, 
zatrzymano w areszcie. Obwinia się go, iż 
jechał bardzo szybko. Mimo przestróg jadą 
cego z nim kolegi nie zwolnił jazdy, przez 
co przy wjeździe z ul. Marszałka Focha w 
ulicę Strusia spowodował wypadek. 

Mały Henryk Majewski po obandażowa 
niu w szpitalu, został zabrany do domu. 


Czy wreszcie zima? 


Stan pogody w Łodz:. 


ŁÓDŹ dn. 11 stycznia, Dziś o godz. 9-ej 
rano temperatura w śródmieściu wynosiła 
1 stopień poniżej zera. 

W ciągu nocy ubiegłej najniższa ciepło 
tą wynosiła 2 stopnie poniżej zera, 

Ciśnienie barometryczne wzrosło do 
767 milimetrów. Zapowiedź pogody mroż 
nej i suchej, Wiatry z kierunków północno- 


wschądmiej. 


Erzourouvm 


IRAK 


jpadków — nastąpiła katastrofa koło ka | 
1 варе w pobliżu Nawego, Bowodem byłą 


Gwiazda 
gwiazd 


urowa 


W pozostałych rolach: Leo Siezak i Theo Lingen, 


PRZEPIĘKNY NAD*ROGRAM! 


Zatarg 
turecko-francuski. 


300.000 Turków, którzy mie 
szkają w sandżaku Aleksah- 
drette pod mandatem syryj- 
skim Francji, zażądało przy- 
łączenia do Turcji. Konflikt 
ten prawdopodobnie zosta- 
nie załatwiony przez ple- 
biscyt. 


Dziura w gabinecie dyrektora banku. 
EH NIEUDANE WŁAĄANIE KASINRZY, Ий 


że już przekopali otwór w suficie nad ga- 
binetem dyrektora. Przebicia ściany doko- 
nywali z sali górnej. 

W międzyczasie zostali jednak spłosze 
ni przez przechodzącego obok gmachu 
wartownika straży nocnej. 

Na miejsce wypadku przybyły władze 
śledcze, gdzie dokonano oględzin włama- 
nia i przekopu. 


Urocza seminarzystka 
па usłuśach szajki złodziejskiej. 


własnym nazwiskiem. W ten sposób zdo- 
łali sprawcy przez dłuższy czas grasować 
bezkarnie. Urocza seminarzystka w zamian 
za usługi swoje otrzymywała od Schwarza 
podarunki w postaci płaszcza, pudrów, per 
fum, wód kolońskich i gotówki. Ponadto 
ujawniono paserów w osobach Marii Szo- 
stak, żony znanego złodzieja, Feliksa z 
Borku Fałęckiego, nadto Romana Pelczera 
z Krakowa, ul. Józefa 18. Całą tę szajkę 
złodziej, paserów i pomocników odstawio 


mo dy- zycji prokuratury- sądu” 
па SPORZE: sę 


Nr. 11 


ZDARZENIA i WYPADKI 


(—) Stan zdrowia Ojca św, uległ dalsze- 3 


mu polepszeniu, Papież spał 
część nocy, 

(—) Trocki po przybyciu do Tampico i 
ogłoszeniu wywiadu natychmiast udał się w 
dalszą drogę wgłąb Meksyku. 

(—) Dyrektor departamentu obrotu pie- 
niężnego w min, skarbu Baczyński zgłosi 
podanie o dymisję. 

(—) W dniu 8 bm, odbyło się w Warsza- 


przez większą 


wie 


rza Tyszki, posiedzenie Komitetu Społeczne= 


go „Dnia Polaka z Zagranicy i Zbiórki na + 


Szkolnictwo Polskie Zagranicą”. 


Tematem obrad na posiedzeniu była or- + 


ganizacja tegorocznej zbiórki na Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą w okresie 
od 15 stycznia do 15 lutego oraz propagan- 
dowego „Dnia Polaka z Zagranicy“, mają- 
cego się odbyć w dniu 24 stycznia rb. 

—) Wczoraj w lokalu stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości chrześcijan przy 
ul. Napiórkowskiego 56 odbył się Wojewódz 
аа Właścicieli Nieruchomości Міеј- 
SKIEJ, 
Obradom przewodniczył, prezes Scholz. 
W zjeździe wzięło dział 9 stowarzyszeń wła 
ścicieli nieruchomości z Łodzi, Kalisza, Łę= 


czycy Rudy Pabianickiej, Konstantynowa, 
Ozorkuwa, Aleksandrowa,  Tuszyna i Pa- 
bianic, 


Omawiano projekt ustawy o budowie i 
utrzymaniu dróg publicznych, korporacyj 
kominiarskich, umów z dozorcami i morato= 
rium mieszkaniowego. 

(=) Policja aresztowała wczoraj 24-le= 
tniego Tadeusza Idczaka, który (jak (о do- 
nieśliśmy) podczas sprzeczki zabił siekierą 


przyjecia swej matki Józefy Idczak (Nowo * 


arzewska 25), 53-letniego Piotra Kwiatkow 
skiego, Zwłoki Kwiatkowskiego przewiezio- 
по do prosekforum przy ul. Łąkowej. 

(-_) W parku Sienkiewicza w Galerił 
Sztuki w obecności władz rządowych i samo 
rządowych, oraz licznie zgromadzonej publi- 
czności otwarta została wystawa p. п, „Łódź 
w obrazach“. 

Wystawa zgromadziła szereg dzieł wy= 
bitnych mistrzów pędzia. 

—) W związku z aferą egzaminacyjną 
w Grnaziunt państwowym im. Bol, Chro- 
brego w Piotrkowie, przybył tam wizytator 
Kuratorium warszawskiego p. Bąkowski, 
któty, niezależnie od władz sądowych, pro- 
wadzi dochodzenie przeciwko winnym. 

Delegat przesłuchał szereg świadków z 
pośród grona nauczycielskiego, rodziców i 
uczniów, ` Wizytator Bąkowski zabawi w 
Piotrkowie kilka dni. 


Zona wieśri aka TU 


powiła trojaczki 


WILNO, 11.1. — Żóna Tomasza Szczoł | 


ki, mieszkańca Golłogór, pow. *%5miańskie-= 
go,. powiła trojaczki, Zakłopotany ojciec, 
rolnik na 2 i pół ha gruntu, zwiócił się 0 
zasiłek do Wydziału Powiatów 


ipa A 


Odznaczenia za zasługi MM 


od przewodnictw. b. ministra Kazimie- ` 


ego, który. 
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przy budowie dróg 


KRAKÓW, 11, 1. — W czasie wczoraj 
szej uroczystości związanej z otwarciem 
nowej drogi Kraków — Katowice w Bor 
nowicach pod Krakowem, wiceminister ko 
munikacji inż. Piasecki udekorował za za 


—:0: 


Śmie 


WARSZAWA, 11. 
kierkowskim ślizgało 
chłopców. 

Nagle cienka powłoka lodu załamała się 
pod |ózefem Wiśniowskim (1. 12. Anto- 
niewska 36) któremu na pomoc nadbiegł 
j starszy brat, 16-letni Paweł. 


Ш ШИ firma 


ŁÓDŹ 11 stycznia Dziś akcja strajko- 
wa pracowników szpitala im. Poznańskich 
trwać będzie dalej. Prócz „głodówki“ w 
formie nieprzyjęcia posiłków, pracownicy 
wstrzymają się od pracy na przeciąg trzech 
godzin. 

W ciągu dnia wczorajszego do szpitala 
im. Poznańskich zgłosiło się kilka delega- 


— 
. 


1. — Na stawie Sie 
się wczoraj kilku 


—_‹ 


sługi położone koło budowy nowych dróg 
Złotym Krzyżem zasługi inżynierów; Ró- 
żańskiego, Gołowina i Frankosa oraz brą 
zowym Krzyżem Zasługi drogomistrza Ci 
chowskiego i dróżnika Głownię. 


ré dwu braci 


na ślizgawce. 


— ——_—_——..———— 


Schwycił za ubranie tonącego i zaczął 
go wyciągać na powierzchnię, gdy w tym 
momencie lód załamał się powtórnie і o- 
baj zniknęli pod wodą. 

Przy pomocy zaalarmowanych prze= 
chodniów chłopców wydobyto wkrótce, 
lecz obaj już nie żyli. 


— 


ШШШ zlikwiduje zatarg 


Poznańskich ? 


cyj pracowników innych szpitali jak: Mo- 


ścickiego, Kliniki Położniczej i szpitalą w 
Radogoszczu, składając deklaracje solidary 
zujące się z akcją, oraz zgłosiły gotowość 
poparcia tejże. 


W związku jednak z wyznaczoną na ju 


tro konferencją sprawa ta została chwilo 


wo nie zadecydowana. 


Fatalna „góra Śmierci” 


przyczyna kaśiasiroiy samochodowej. 


GRUDZIĄDZ, 11.1. Właściciele samo- powózka, nadjeżdżająca ze strony przeciw 
chodu ciężarowego bracia Jan i Leon To-|nej, którą szofer Leon Topolewski chciał 
polewscy udali się do Starogardu po wy-| wyminąć, skręcając w bok. 


roby monopolu spirytusowego dla znanej 
firmy A . Ruchniewicz. 


li się samochodem 
tni Franciszek Jahnke i 11-letni syn jego 
Henryk z Grudziądza ul. Chełmińska 1. 
Gdy samochód zjeżdżał z góry — zwa 
nej „górą śmierci“ z powodu częstych wy 


Po naładowaniu | пі z auta. Cało wyszli bracia Торсіемѕсу. 
120 skrzyń wódek wartości 6000 zł. zabra | Natomiast Franciszek Jahnke doznał kilka 
mistrz ślusarski 41-le |krotnego złamania prawej nogi i Kilku żeber / 


Wszyscy pasażerowie zostąli wyrzuce- 


syn jego Henryk odniósł rany na głowie i 


doznał wstrząsu mózgu. 


Franciszek Jahnke zmarł wczoraj w 


szpitalu. Stan syna jego Henryka pogorszył 
się również i jest beznadziejny, 


pow 
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zbliżających się wyborach miejskich 


POLSKA EMIGRACJA W KANADZIE 


Montreal, w styczniu. 

Zachęcona bogatym i wciąż wzrastają- 
fm dorobkiem pracy Polaków м sąsie- 
Mich Stanach Zjednoczonych, Polonia ka- 
Kdyjska rozwija coraz energiczniejszą dzia 
nost, która idzie w dwóch kierunkach: 
Bimocnienia sólidatnóści narodowej i za- 
fFiwnienia Żyw iołowi polskie mu należnej ro 
W życiu publicznym. W obydwu tych kie 
ШПКасһ osią: gtiięto już wyniki, pozwalają- 
© z ufnością patrzeć na przyszłość Polonii 
Kanadyjskiej. Dowodem tego mogą być fak 
Y wysunięcia kandydatów polskich przy 
we 
Wszystkich prawie większych ośrodkach 
polskich. Godny uznania przykład dała już 
W roku ubiegłym nieliczna lecz dzielna Po- 

Па w Kitchener, choć liczyła 


zaledwie 170 rodzin 


Wsunęła własnego kandydata na alderma- 
8 p. Ministra.” W tym roku przykład ten 
ielił się najpierw Polonii Toronto, 
ie kandyduje p. Staniewski, potem i w 


"ma _ 


kiewicza, a w Branfort p. Kępę. We wszy- 
stkich środowiskach wre praca 1ad zapew 
polskim kandydatu- 
że wysiłki te zosta- 


nieniem zwycięstwa 
rom 1 istnieje nadzieja, 
ną uwieńczone pomyślnym rezultatem. Ha 
słem tutejszej Polonii stało się: 
go kandydata, gdyż tylko tym sposo 
bem zademonstrujemy swoją siłę, z którą 
się liczyć czynniki anglosas- 


„Głosować 
na swe 


będą musiały 


Hamilton postawiono kandydaturę p. jA 
kie“ | 
j 


W Winnipegu. odbyły się ostatnio dwie 
podniosłe uroczystości polskie: Poświęce- 
nie sztandaru Towarzystwae Weteranów 
Polskich oraz pośw nowego gmachu 
Towarzystwa św. jana Kantego. Sztandar 
dla Towarzystwa Weteranów Polskich u- 
fundowany został przez Komitet Organiza- 
су} Kobiecych w Winnipegu, któremu patro 
nowała p. wicekonsulowa Bielińska, Na u- 
roczystości zgromadziła się licznie Polonia 
winnipegska oraz przedstawicieje miejsco- 
wych władz kościelnych i świeckich z ks. 


ięcenie 


EE 
Pierwsza podróż urzedowa króla Faruka. 


Młody król egipski Faruk udał się w podróż po Nilu na jachcie „Khassed Kheir“ 


celem zwiedzenia miast 


і osad w Górnym Egipcie, 


LYSKUJE ZASŁUŻONE UZNANIE. 


PIEKNE UROCZYSTOŚCI NA WYCHODŹTWIE. 


arcybiskupem Sinnottem, wicegubernato- 
żę ‚ Тиррегет na czele, oraz wicekonsuł 
R. P. p. Bieliński i konstilowie. amerykań- 
ski i belgijski. Uroczystość uświetniona 70 
stała aktem dekoracji ks. Arcybiskupa Sin- 
nota 


orderem Polonia Restituta, 


nadanym przez rząd polski dostojnemu ar 
cypasterzowi za specjalne usługi oddane 


Polonii Kanadyjskiej. Sztandar wręczył pre | 
zesowi Towarzystwa Weteranów Polskich | 
p. Dworskiemu wicegubernator Tupper, Wy | 
przemówienie, | 


głaszając przy tym gorące 
podkreślające bohaterstwo żołnierza pol- 
skiego, który podczas wojny światowej roz 
niósł po całym świecie sławę oręża pol- 
skiego. „Szczególniej szczycimy się — 0- 
świadczył wicegubernator — że mamy w 
naszej prowincji tak dzielnych ludzi“ 


Tegoż dnia odbyła się uroczystość po- 
święcenia nowego gmachu Towarzystwa 
św. Jana Kantego przy zbiegu ulic Arling- 
ton i Monntain. 


Początkiem uroczystości był wspaniały 
pochód z udziałem paru tysięcy Polaków z 
dawnej siedziby Towarzystwa do nowego 
gmachu, posiadającego najpiękniejszą w 
| mieście salę polską. Nawet obszerne sale 


| nowego gmachu nie były w stanie pomie- 


‘cić tych wszystkich, którzy na uroczystość 
przybyli. Wręczenie kluczy prezesowi To- 


| warzystwa p. Sobotkiewiczowi dokonał ma 


|jor miasta, burmistrz po czym po przemó- 


2 | wieniach licznych przedstawicieli władz i 


organizacji społecznych odbyła się część 
koncertowa uroczystości. Była to najpię- 
kniejsza i najokazalsza z uroczystości, ja- 
kie dotychczas miały miejsce na terenie Po 
lonii w Winnipegu i pozostanie na długo w 


pamięci. 


W. K. 


| 


MARIA POGOG 
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DIENIĄDZ i SERCE 


—& 


STRESZCZENIE. 


Hr. Adam Gorzyński zrzekł się pretensji do mi 


lionowego spadku po ojcu na rzecz nielubianej ma 
tochy i postanowił sam, jako inżynier, zapracować 
һа życie. 

А 


Sobek odprawił taksówkę i wszedł w 
bramę. Długo miętosił guzik dzwonka, za 
lim w małym „judaszu* pokazała się za 
pana twarz dozorcy. 

— Do pana dyrektora Lotariusa.., 
0 


tun lokatorów. 


— tej porze?! — oburzył się opie- 
— Aha! Otwieraj pan, bo to pilna spra 
Już! 
Dozorca, na którym ten rozkazujący 
zakoła- 


Kiedy 


tn zrobił widocznie wrażenie — 

tął kluczem w bramie i otworzył. 
zaś dostał w łapę 
do przekonania, że to naprawdę musi być 


pół złotego — przyszedł 


Ważna sprawa. 


Jednakże na wszelki wypadek zajrzał 


lą schody, na których znikł niezwykły 
kość. Во..... a nuż to jaki....? Ale upew- 
fiwszy sięę że przybysz skokami wbiegł 
Па trzecie piętro — władca podwórza і 


klatek schodowych spokojnie w rócił do dy 
türki, 


Sobek przycisnął dzwonek przy tablicz 


kiem Lotarius. 
O ta 


się nie odzywał 


kiej porze każdy zdrowy człowiek ma naj 


CZY 


Wręszcii po cz rtyvT 
drzwiami czł 


piątym dzwo 


Men; зп 
leniu rozk gło się za рап 


i dał się słyszeć niezbyt przychylnie uspo- 
i. |sobiony glos kobiecy: 
н — Kto tam? 

— Swój, proszę otworzyć! 
— (o za swój? 

| 

| 

| 

| 


Powieść współczesna | 


= 


— Proszę powiedzieć panu dyrektoro- 
że Wojciech Sobek. 


Pan 


— To proszę go obudzić i powiedzieć 


dyrektor śpi! 


mu, że przyszedł Wojciech Sobek! 


Służąca zastanowiła się, 
Sobka 


widocznie jed 
ton 
dało 


ucichło za jakiemiś drzwiami. 


nak stanowczy przekonał j ją, 


bo po chwili się słyszeć  człapanie, 


„ak 
Ktore 
Ро 


szybkie 


Sobek 
otworzyiy się. 


niedhigim czasie usłyszał 


kroki i nagle drzwi 
зк", st 107? 


wystraszony. 


się — zapytał Lotarius, 


— Panie 


14 ‚+ - 5 со 
dyrektorze — uspokoił 89 


detektyw. — Przecież nawet w tak waż- 


nej sprawie, w jakiej tu przychodzę, nie 
możemy rozmawiać w sieni, tym bardziej, 
że jestem nieludzko zmęczony... 
Lotarius oprzytomniał i uśmiechnął: się. 
— No, tak, rzeczywiście, jakiż ze mnie 
zapa... Niech pan wejdzie i mówi, co się 
stało? Pri > ardzo pociągnął ge do 
salonu 
Tu Ѕорек zapadł w miękki fotel i odetch 
nat; 
Dff! Alem miał ciekawą nocke! 
Gi | 
— (Cóż t 2 A to, że musiałem się 


dowiedzieć dla jakiego to powodu pewien 
finansista dał się zastraszyć kompromita- 


|cją.... 
| — І со? — zapytał ze szczerym nie- 
|pokojem Lotarius. 

— 1 dowiedziałem się... .Ма pan tu 


rezultat — to mówiąc Sobek wyjął z kie 
;zeni fotografię Lotariusa, 

Bankier patrzył na nie oniemiały. 

— Tak, panie dyrektorze... To pan 
tak się zabawia w tym wieku.....? — pod- 
kpiwał Sobek studiując osłupiałą minę fi 
nansisty. 

— Skąd pan to ma? — wybąkał wre- 
szcie. 

— Nigdyby pan nie uwierzył, dyrekto 
rze... Ja to mam z tego mieszkania, w któ 
rym te zdjęcia były robione... 

— No, A gdzież one były ro 
bione? 


dobrze.... 
— U pani hrabiny Gorzyńskiej na ulicy 
Brackiej! — rzekł dobitnie detektyw. 
Lotarius uderzył się w czoło. — Racja! 
Przecież ja się tam tak urżnąłem, że wszy 
stko ze mną mogli zrobić, a nie tylko ta- 
kie zdjęcia... .— pomyślał, przypominając 
sobie okoliczności owego „miłego“ wie- 
SZOTU. 
РРР .рапіе дугеКіогге.... Nie na 
leży pić wódki z byle кіт... Tylko піе- 
przyjemności z tego mogą być.... Ale ja tu 
w innej sprawie — zaczął poważnie de- 
tektyw. 
— Czy pan nie wie, 
raz znajdować młody Gorzyński ? 
Lotarius rozłożył ręce. 
— Nie mam pojęcia... 
na nim zależy, 


p Z A O O O Z 
5 
x 


gdzie się może te 


A dlaczego panu 


a Z Z  ~ 


pu а 1 17100110 o 


Graziani na ulicach Addis Abeby. 


Marszałek Graziani przejeżdża na czele orszaku przez ulice Addis Abeby w otoczeniu 
marszałka Ras Hailu, który w końcu wojny przeszedł na stronę Włochów i obecnie 
został odznaczony medalem. 


і 


Złodziej samochodowy 


pchał auto 16 kilometrów. 


EM DOTĘLIWA KARA ZA KRADZIEŻ, = 


W. Stanach Zjednoczonych skradziono 
w ubiegłym roku przeszło 150,000 samo- 
chodów. Plaga kradzieży samochodów 
przybrała w Ameryce takie rozmiary, że 
stosowane przez władze dotychczasowe 
środki prewencyjne i odstraszające okaza- 
ły się bezcelowe. Zdaje się jednak, że spo 
sób na złodziei samochodowych, stosowany 
przez policję w stanie Texas, zdoła, o ile 
rozszerzy się na pozostałe stany, zapobiec 
skutecznie znikaniu aut. 


W Texas złodziej samochodu musi pod 
dozorem policji odstawić wóz na miejsce, 
skąd go wziął. To nie znaczy jednak, że a- 
mator „kawalerskiej jazdy pod gazem” za 
wróci z drogi i ile koni mechanicznych w 
motorze popędzi na miejsce popełnionego 
przestępstwa, by skradziony wóz „własno 
ręcznie", że tak powiemy, oddać właścicie 
lowi. 


Było by to zbyt łatwe i zbyt wygodne. 
Skradziony wóz musi być... pohany: do 


miejsca przeznaczenia. Dobrze, jeśli, jak 
to się zwykle w Ameryce praktykuje, kra- 


dzieży samochodu .dokonała grupa złożona 
z kilku ludzi, gorzej, gdy jest ich. tylko 
dwóch, albo nawet jeden. 

Taki wypadek zdarzył się w tych dniach. 
Pewien 19-letni chłopak upodobał -sobie 
wóz, stojący przed garażem Mister Browna 
w. Kerville, Niewiele myśląc zajął miejsce 
przy kierownicy, dał gazu i tyle go widzia 
no. 

Za złodziejem wysłano patrol policyjny 
który niefortunnego amatora cudzego mie- 
nia dogonił na 16 klm. za miastem. Co-pra- 
wda pościg skorzystał ze szczęśliwego zbie 
gu okoliczności, że wóz musiał się zatrzy= 
mać-wskutek defektu w motorze, Przyłapa= 
ny złodziej musiał wyłączyć motor i pchać 
samochód z powrotem -do Kerville. Praca 
ta zajęła mu czas od 2-ej po południu przez 
całą noc do 8-еј rano. O 9-ej stawiono prze 
stępcę przed sądem, który skazał go na pół 
roku, więzienia. 

Podobno nowe metody, stosowanie przez 
policję w Texas, podziałały wybitnie; 2піе 
chęcająco na tamtejszych entuzjastów ma 
toryzacji. 


—:0:— 


rękę. Kto do pana przyszedł z tymi foto- 
grafiami? 
— Nie Przedstawił się, że Osiń 
ski, ale to nie było jego nazwisko... 
opowiedział szczegółowo 


wiem. 


Tu Lotarius 
przebieg szantażu, tak pięknie zorganizo- 
wanego, jak sądkili przez Gorzyńską. 

Sobek zamyślił się. 

— Czy pan, panie dyrektorze, nie był- 
by skłonny dać mu... . 

— Sto batów, łajdakowi! — mruknął 
pod nosem finansista. 

— Nie! Sto batów to sobie niech pan 
da za pijanie w nieodpowiednich 'towarzy 
stwach. Żeby się pan z tą cholerną arysto 
kracją nie wdawał — wszystko byłoby w 
porządku. 

— Ale czy temu szantażyście nie był- 
by pan skłonny dać trochę pieniędzy? 

Za co? 

— A bo, widzi pan, czytałem niedawno 
„Baśń Krasnoludkach* Konopnickiej, 
Piękna książka, zna pan to? 

— Pan sobie kpi ze mnie, panie So- 
zapytał nagle Lotarius. 


Pieniędzy ? 


о 


Бек? — 

— Gdzieżbym śmiał! Otóż w tej książ 
ce jest doskonały sposób na złodzieja: 
szczur krač zboże, a mądra babuleńka po 
radziła krasnoludkom, żeby mu pereł dosy 
pali Oni też się tak oburzyli na tę pro 
pozycję, jak pan dyrektor przed chwilą... 


W tej chwili służąca wniosła czarną ka 
wę i obrzuciwszy zgorszonym spojrzeniem 
gościa, który wdarł się nachalnie o takiej 
| porze, wyszła. Sobek podjął po chwili, nie 
Lotariusa: 


patrząc na zdenerwowaną minę 


— No i dzięki tym perełkom krasnolud 


Ano, widzi pan, chciałem go prze- | Кі odnalazły złodzieja... 


prosić... — uśmiechnął się detektyw. 
— Nie rozumiem..... 
Eee!! Bo pan 

każe 
już usypiam, 


nic nie rozumie.. 


Niech kuchcie 
kawy, 
przed sobą kilka kombinacyj, 


pan 
a mam jeszcze 


które musi- 


bo ja 


my przeprowadzić razem „albo na własną 


zaparzyć czarnej | rozumiem 


— Czy pan dużo ma jeszcze takich ba 
zanadrzu ? 
— Bo ja z tego nic 


jeczek w — zapytał Lotarius 


zniecierpliwiony. nie 
SE А 

Sobek zastanowił się. Wypiwszy spokoj 
nie filiżankę kawy podjął: 


— Coby pan zrobił,panie dyrektorze, 


PZ S DZA ZROB OCE Z NR ZW I. Сш 011 Z ZOB ZAK RÓ 


gdybysów szantażysta zgłosił się dò pana, 
przypuśćmy jutro? 

— jakto; cobym zrobił? Oddałbym ga 
policji. 

Hm! To rzeczywiście bardzo pro” 
A potem co? 

— Jakto: co potem? — zniecierpliwił 
się Lotarius. 

— Przecież policja zażąda dowodów, 
winy tego faceta. A рап nie ma tych. do- 
wodów — rzekł Sobek patrząc w oczy 
bankiera, 

— Racja! — uderzył się w głowę Lo- 
tarius. — Więc co me! pan radzi? 

Sobek uśmiechnął się. 

— Dosypać złodziejowi pereł... A peo 
tem na poszukiwanie pereł... 
Bo niech pan nie zapomina, że musimy te 


rzucić się 


go jegomościa mieć w rękach. On nam do 
Gorzyńskiej, 
Przecież to jest jej robofa. Koronkowa ro 


starczy dowodów = winy... 


bota — zachwycił się detektyw. =— јак 
oni to wszystko obmyślili.. 

Lotarius poczuł, że już mu się mąci 
wszystko w głowie. 

— Zaraz, zaraz... niech mi pan opo- 
wie wszystko, co pan wie — zwrócił ssię 


do detektywa. 

— О! Ja bardzo dużo wiem. Po pierw 
sze wiem, że pański prokurent Osiński jest 
ę podejść. Chan 
Gorzyńską nie 


bęcwał. On pierwszy dał si 
touriń wmówił w niego, że 
jest legalnym synem swego ojca... 
— Со pan mówi?! — zdumiał się ban 
kier. 
A tak. Z kolei 
Ja się 
mimo tak 


zaś Osiński 'wmówił 
sta- 
roboty 


to we mnie dziwię, jak to się 
ło, 
— cała prawda wych i na 

ba my 


zego młody Gorzyński wyrzekł 


że iej mistrzowskiej 
Dopie- 


nie 


jaw 


ro wychodzi, jeszcze 


dlac 


przecież 
wiemy, 
spadku po 


— No, tak 


sie ojcu 


ta iest: bardzo niejashe. 


d. c. 
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żebraków i włóczęgów (2.558 mężczyzn 1 
1.395 kobiet). W tej liczbie było 3.146 


chrześcijan (2.021 mężczyzn i 1.125 ko- 


biet) oraz 807 żydów (537 mężczyzn 1 
270 kobiet). W liczbie zatrżymanych było 
113 poszukiwanych przez różne władze i 
sądy. Wśród zatrzymanych było 989 recy- 
dywistów, w tej liczbie 225 zatrzymanych 
po raz trzeci, 67 ро raz czwarty, 18 po raz 
piąty, 6 po raz szósty i 1 po raz ósmy. Z 
ogólnej liczby 3.953 zatrzymanych, па mo 
cy specjalnego sądu do spraw żebractwa 
i włóczęgostwa zasądzono 3.447 osób, 
przy czym zawieszenie kary zastosowano 
w 1.123 wypadkach. Na dom pracy przy- 
musowej w Oryszewie skazano 1.036 osób 
na umieszczenie w zakładach opiekuń- 
czych 1.281, w szpitalach 97, w zakładach 
specjalnych 50, do miejsc stałego zamiesz 
kania skierowano 67 osób, uwięziono 2. 
IW omewianym czasie zmarło 27 zasądzo- 
nych. i 


Obecny sezon teatralny ma naogół mo- 
ойе tempo i pochwalić się może silniejszą 
frekwencją publiczności, со świadczy o 


_ Wamożonym zainteresowaniu teatrem. Te- 


atr Polski wystawił pod reżyserią Alek- 
sandra Węgierki „Wesele Figara" Beau- 
тагспаіѕ. Następnie na jednej ze scen te- 
atrów, pozostających pod kierownictwem 
dyr. Szyfmana ma ukazać się komedia 
„Papa“ z Kazimierzem Junoszą-Stępow- 
skim w roli tytułowej. Teatry Narodowy 
Nowy przygotowują „Księżyc w Żółtej 
Rzece* pióra irlandzkiego яй tree 
stona — w reżyserii Karola Borowskiego 
oraz  „Sprzysiężenie Fiesca“ Fryderyka 
Schillera. Teatr Kameralny wystawił $ztu- 
kę węgierską Fodora „Tajemnica lekar- 
ska“ z Ireną Grywińską, Karolem Adwen- 
towiczem, Karolem Bendą i Aling Sku- 
bniewską w rolach naczelnych. Następną 
_ premierą Teatru Kameralnego ma być prze 
róbka sceniczna powieści „I cóż dalej, sza 
ry cnłowieku* z Jadzią Andrzejewską. 

Veneum' rozpoczyna próby ze sztuki 
czeskiej Wernera „Ludzie па кеге", Te- 
atr Malickiej dał premierę lekiej komedii 


Ohmańskiej p. t. „Zamieszaj” po czym pro 
2. т n- 
ej 

ër 


powieści Flauberta „Madame Bol- 
agi, w reżyserii Krystyny Zelwerowi- 

wny i z Marią Malicką w róli głównej” 
Operetka 8.15" przygotowuje operetkę 
Słolza „Miiłość i ondulacja“ pod kierow- 
nmictwem reżyserskim _ Zdzitowieckiego. 
Rozpoczął również swą działalność Teatr 
na Chłodnej, inaugurując sezon farsą 
„Ншта!! jest chłopczyk!” x Walterem, 
Hryniewiczową, Sempolińskim w r. gł. 
я я © 


W sferach lekarskich informują, że za- 


' | słabnięcia na grypę przybrały w Warsza- 


) 


wwie charakter nagminny. Cechą znamien- 
ną przeważnej ilości zasłabnięć jest brak 
większej temperatury, Występuje za to z 
mocą uporczywy kaszel połączony z kata- 
rem. Lekarze zwracają uwagę, że ten na 


r pozór lekki przebieg choroby połączony 


jest z niebezpieczeństwami. Brak tempe- 
ratury powoduje lekceważenie zaziębienia 
przez спогусћ, со w następstwie prowadzi 
do komplikacyj., W okresie bieżącym gry- 
pa przeziębiona atakuje szczególnie gardło 
1 uszy, Szerzenie się grypy przypisywane 
jest obecnie pogodzie, nie noszącej żad- 
nych znamion zimy. 
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 gzawie kurs obrony  przeciwlotniczo-ga- 
zowej dla farmaceutów. Kurs rozpocznie 


‚ się w poniedziałek, 18 stycznia i będzie 


M 


trwał 10 dni. okręg. 


Zapisy PAL. 
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7. GRILLE. 


Dobry wydawca 


Zdarzyło się, że na przyjęciu u kuzy- 
nów -sąsiadowałem przy kolacji z niejakim 
Hektorem Beantru. 

Przy pierwszym dzwonku śledzika do- 
wiedzjałem się, że ów Beantru jest wydaw 
cą i redaktorem, przy drugim, że pismem, 
które redaguje jest gazeta „Herold. 

„Herold“ nie zajmuje poczytnego miej 
sca w prasie stołecznej. Ja osobiście nigdy 
go nie widziałem, 

Muszę wyznać, że od najmłodszych lat 

astowałem gorące marzenie: ponad 
Wszystko pragnąłem zostać dziennikarzem. 
Można więc sobie wyobrazić, jakim zainte 
resowaniem zacząłem darzyć redaktora, 

Przez całą kolację, gdy Beantru wygło 
sił jakiekolwiek słowo, nie posiadałem się 
z zachwytu. , > 
<" , — Bajeczne! Niesłychane! — wtórowa 
dem mu z zapałem. 


Przy lodach osądziłem, że zdołałem już | rolda“, 


posiąść jego sympatię i że będę mógł 


zwierzyć, się 7 mych dążeń. 


ECHA ZE STOLICY. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach 


Poczynając od 18 grudnia 1933 r. do 
tycznia rb. funkcjonariusze Р. P, zatrzy 
mali ogółem na ulicach Warszawy 3.953 


Krateczki 


SYLWESTER wOPAŁACH 
Gustowny kapelusz 


Jeśli ktoś sądzi, że jedyną krainą wsze- 
lakich niemożliwości jest wyłącznie Ame- 
ryka — jest w błędzie. Bowiem Ameryka 
to zwykły pies — mówiąc popularnie, wo- 
bec pomysłowości, jaką wykazują nasze 
domorosłe „mistrzynie“ mody. 

Pamiętamy czasy, kiedy kobieta nosi- 
ła na głowie pod nazwą kapelusza całe 
ogrody, świat ptaków itp., który połączo- 
ny wstążeczkami, aksamitami i Bóg jeden 
wie czym jeszcze, tworzył modny kape- 
lusz, pełen piórek rajskich, ptaszków, wi- 
sienek, jabłuszek, gruszek itd. Dzisiaj mo- 
da zmieniła się i kobieta chodzi po ulicy 
w jakichś rogach na głowie (przynajmniej 
i ona je raz w życiu nosi), w dziwnych śpi 
czastych naczyniach, w czymś pośrednim 
między francuskim „кері“, a czapką pier- 
rota. Ten „interes“ nosi się z boku, nasu- 
nięty na czoło i to ma być piękne. Każą 
się nam tym zachwycać i rozczulać. 

— Ach, jak pani pięknie w tym kape- 
lusiku — gaworzą sobie kobiety między 
sobą. 

A szczególniej wzruszona jest kobieta, 
gdy mężczyzna powie jej komplement na 
temat jej siłkni, kapelusza czy płaszcza a 
kiłka złośliwych uwag na temat ubrania 
jej przyjaciółki. Poza tym żąda ona od męż 
czyzny, która wraca z teatru, koncertu czy 
prywatnego przyjęcia, aby wiedział dokła 
dnie, jak była ubrana jej przyjaciółka Zu- 
zia, jaki kolor i fason sukni miała Kazia, 
jakie pantofle włożyła Zosia i w jakim ka- 
pełuszu paradowała Marylka. 

Niestety. Ze mnie pociechy pod tym 
przynajmniej względem nie mają. Nie- 
tylko nigdy nie wiem jaki fason, ale nawet 
jaki kolor ma suknia kobiety, z którą roz- 
mawiam pięć minut lub dwie godziny. 

Gdy już kiedyś usiłowałem być szale- 
nie uprzejmym i mówić z kobietą na te- 
mat jej ubioru, wyszły z tego historie po- 
nure i bolesne. Gdy bowiem zacząłem za- 
chwycać się jej jakimś rzekomo cudo- 
wnym kołnierzykiem, okazało się — z obu 
rzeniem, — że to wcale nie kołnierzyk, tyl 
ko „apaszka“, Ойу innym razem podzi- 
wiałem u pewnej zaprzyjaźnionej damy jej 
wspaniałą nową suknię balową, okazało 
się — o Boże — że to była pyjama. In- 
nym razem miałem „wpadunek* jeszcze 
gorszy. Zaproszony na kolację we dwoje 
do pewnej damy z pewnym radosnym zre- 
sztą ździwieniem stwierdziłem, że przyję- 
ła mnie ona — w nocnej koszuli, Gdy ой- 
powiednio do tego zacząłem ‘się zachowy- 


RADIO „KACIK. 


PONIEDZIAŁEK, 11 STYCZNIA. 
Raszyn. 
15.00 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Programy lokalne 
16.15 Skrzynka językowa 
16.30 Koncert muzyki włoskiej w wykonaniu sek 
stetu Niny Mańskiej 
17.00 Co Polska wniosła do kultury? — reportaż 
(z Krakowa) 
1745 Koncert solistów 
17.50 O łosiu w Polsce — pogadanka 
18,00 Pogadanka aktualna 
18.10 Wiadomości sportowo 
1820 Programy lokalne 
18.50 O naszych sprawozdaniach giełdowych — po- 
gadanka (Łódź nadaje audycję lokalną) 
19.00 Audycja strzelecka 
19.30 Koncert małej orkiestry P. R. 
20.45 Dziennik wieczorny 
20,55 Pogadanka aktualna 
21.00 Wieczór literacki 
21.35 Koncert chóru Eryann — ze Lwowa 
22,00 Koncert symfoniczny orkiestry P. R. 
2300—23.30 Programy lokalne dla W.wy i Lwowa 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
1457 Łódzkie wiadomości giełdowe 
1540 Opowiadanie dla dzieci pt. „Skarby“ 
1550 „Ptasi wiec” — płyty dla dzieci 
1605 Muzyka z płyt 
18.20 „Nastrój jesienny” -— płyty 


WTOREK, 12 STYCZNIA. 
Raszyn. 
6.30 Pieśń poranna 
6.33 Gimnastyka 


$ 


— Јака wspaniałą ma pan pracę, pa- 
nie redaktorze! 

— Tak pan uważa? 

— Ach, dziennikarstwo to szczyt moich 


buje? 

Niechże pan mi przyniesie jaki felieto- 
nik, Mimo tak młodych lat zdradza pan nie 
zwykłą bystrość i pewien jestem że będzie 
грађа dziennikarz pierwszej wody. Trzeba 
tylko zacząć. 

Wiadomo, że kariera publicysty zależy 
często od debiutu. 

Poświęciłem więc trzy dni i trzy noce 
wygładzenie 
Tytuł jego 


marzeń! | i 
— Dlaczego pan wobec tego nie pró- 


na napisanie i ostateczne 
pierwszego mego felietonu. 
brzmiał: 

„Szkice stołeczne. Sprzedawca baloni- 
ków. 

Na czwarty dzień, doszedłszy do wnio- 
sku, że żadnej poprawks ani zmiany już do 
konać nie mogę, udałem się pełen niewy-| 
słowionego wzruszenia do redakcji „Не- | 


Beantru przy mnie od razu przeczytał 
mój utwór. Wyraz zadowolenia malował 


,ECHO** 


wać, wyszło na jaw, że to była... balowa 
suknia. 

W końcu straciłem już zupełnie orien- 
tację i dzisiaj nigdy nie wiem, czy panie 
w domu cnodzą w balowych sukniach, a 
na balach w nocnych koszułkach czy od- 
wrotnie i czy w sypialni zachowują się jak 
na balu, a na balu jak w sypialni. 

Nic dziwnego. Suknie balowe i koszul- 
ki nocne szyte są z tego samego strojnego 
jedwabiu i przybierane takimi samymi dro 
gimi koronkami, a skądże więc biedny 
mężczyzna może się połapać co jest ko- 
szulą a co suknią, tym bardziej, że oby- 
dwie są długie. 

W dawnych dobrych czasach człowiek 
przynajmniej wiedział czego się ma trzy- 
mać, Intymne części damskiej garderoby 
były z barchanu i płótna, na bale tylko no 
siły panie jedwabie. Dzisiaj najmądrzejszy 
nie orientuje się i popełnia gaffy, które- 
nota bene — nie są znowu przez kobiety 
tak żle widziane. 


MĄŻ. 


Sylwester Tychomski z ulicy Łagiew- 
nickiej nie uznaje rzeczy modnych. Uważa 
że żona jego, Helena, powinna ubierać się 
normalnie i „po ludzku”, a nie tak, jak ka- 
że moda. Można więc sobie wyobrazić je- 
go oburzenie, gdy pewnego dnia luba je- 
go Helcia przyszła na głowie w nowym, 
modnym, kapelusiku, który wyglądał jak 
wszystko, tylko nie jak kapełusz. 

Oburzenie Sylwestra było ogromne. 
Zrobił żonie awanturę, po czym kazał jej 
się ubrać i udać z nim razem do modystki 
celem zwrotu „idiotycznego*, jak się wy- 
raził — kapelusza. 

Żona rada — nierada, musiała zpodzić 
się na decyzję srogiego pana i władcy do 
mowego ogniska. Poszli tedy małżonkowie 
do autorki kapelusza: modniarki Mini Zyl- 
berbaser. 

I tu zaczęła się dalsza tragedia. Minia 
twierdziła z całą stanowczością, że „kape- 
lusik jest istne cudo ósmego świata" — 
Sylwester oświadczał, że kapelusz jest 
idiotyczny, Helenka cicho  popłakiwała, 
słowem było bardzo wesoło. Gdy jednak 
Minia w żaden sposób kapelusza nie chcia 
ła przyjąć z powrotem i zwrócić za niego 
pieniędzy, Sylwester pobił ją. 

Zemsta na modniarce kosztuje go trzy 


dni, utraconej | 
Jerzy Krzecki. 


6.50 Muzyka z płyt 

115 Dziennik poranny 

1.25 Programy lokalno 

Audycja dla srkół 

8.10 Przerwa 

1130 Audycja dla szkół 

1157 Sygnał czasu і hejnał з Krakowa 

12,03 Programy lokalne 

1240 Dziennik południowy 

1203 Programy lokalne 

1300—14.00 Przerwa dla Krakowa 

13.00—14.30 Przerwa dla Lwowa 

13.00—15.00 Przerwa dla Warszawy 

1400—15.00 Przerwa dla Katowie, Poznania, To- 
runin i Wilna; dla Łodzi do g. 14.57 

1500 Wiadomości gospodarcze 

1515 Programy lokalne 

16.15 Skrzynka Р. К, O. 

16,30 Programy lokalne 

1100 Daie powszednie państwa Kowalskich — po- 
wieść mówiona 

17.15 Koncert kameralny 


8.00 


17.50 „Skrzynka zażaleń“ — monolog 

16.00, Pogadanka aktualna 

10.10 Sport w miastach i miasteczkach — pogadan- 
ką z Torunia 

18.20 Programy lokalne 


18.50 
19.00 
19.20 
19.55 


Pogadanka aktualna 

Czego szukamy w książce? — dyskusja 

Polska kapela ludowa Fel. Dzierżanowskiego 

Rozmowa muzyka ze słuchaczami radia 

20.10 Programy lokalne 

2040 Dziennik wieczorny 

20,50 Pogadanka aktualna 

20.55 Przerwa 

21.00 Europejski koncert szwedzki (transmisja ке 
Sztockholmu) 


się na jego twarzy. 

Gdy skończył, wyciągnął do mnie oby- 
dwie ręce: 

— Znakomicie, młodzieńcze! Szkic pa- 
na jest Świetny. Oczywiście, biorę go. Pro. 
szę zaraz przejść do kasy. Oto czek. Nale- | 
żność pana wynosi pięćdziesiąt franków. | 

Јак odmalować bezmiar szczęścia, któ; 
rego doznałem? | 

Nazajutrz od samego rana kupiłem „Не! 
rolda". 

Gorączkowo przebiegłem szpalty ocza- 
mi, ale felietonu nie znalazłem, 

— To nic— pocieszyłem się szybko. — 
Redakcja ma z pewnością nadmiar materia 
łu i dlatego dziś nie mogli jeszcze „Sprze- 
dawcy bałoników* zamieścić. Wyjdzie ju- 
tro. 


$ 


Nazajutrz znów kupitem „Herolda“. 
Znów przeszukałem wszystkie szpalty 
znów szkicu nie znalazłem. ‹ 
— Aktualne wiadomości musiały mieć 
orwszeństwo, to zrozumiałe, Ale jutro 
rzwzględnie mnie zamieszczą. 
Kupiłem „Herolda“ na drugi dzień, ku- | 
piem go na następny, i tak przez dwa ty- 
godnie. 


Uczeń szkoły 


Z Wilna donoszą: 

Wczesnym rankiem w izbie małorolnego 
Markowskiego przy ul. Markucie 19 wy- 
darzyła się niezwykła tragedia. 13-letni 
chłopiec, uczeń szkoły powszechnej, Hen- 
ryk Markowski, popełnił samobójstwo. 

Wypadki samobójstwa wśród dzieci są 
zjawiskiem bardzo rzadkim, bardzo smu- 
tnym, to też władze ze szczególną skrupu- 
latnością usiłują dociec przyczyny powo- 
dów, które mogły skłonić dziecko do tego 
kroku. 

Jak opowiadają domownicy, matka Mar 
kowskiego przyłapała go wieczorem po- 
przedniego dnia na kradzieży 10 groszy i 
dała mu w skórę: 

Nad ranem następnego dnia Markowska 
zawołała dzieci do pacierza. Odpowiedział 
młodszy brat Henryka, który spał wraz z 
nim na dużym piecu. Henryka zaś nie by- 


ŁÓDŹ dnia 11 stycznia, 

Od kilkunastu lat Zylberberg prowadził 
zakład pończoszniczy przy ulicy 11-ро Li- 
stopada i szczęście mu dopisywało; aż na- 
raz w roku ub. nastąpił gwałtowny zwrot 
w jego interesach i całe przedsiębiorstwo 
zostało narażone na bankructwo, 

Posypały się ze wszystkich stron pro- 
testy od niechcących dłużej czekać wierzy 
cieli i Zylberberg, aby się ratować, musiał 
wyjechać na Kresy aby ściągnąć pieniądze 
od swych dłużników. Zajęty niewdzięczną 
pracą inkasenta, ani nawet przypuszczał, 
jaka niespodzianka czeka go w Łodzi. 

Zaraz nazajutrz po wyjeździe Zylber- 
berga, przyszedł do jego zakładu komornik 
i zajął towar za należność dia Tornera i 
Lipkowa i naznaczył termin licytacji. 

Lotem błyskawicy rozeszła się wieść 
po Łodzi o tej wizycie u Zylberberga a po 
łączona z drugą niemniejszego znaczenia 
wiadomością o wyjeździe właściciela inte 
resu, wywołała niezwykły popłoch wśród 
jego wierzycieli. 

Nagobił długów, oszukał nas, a teraz u- 
ciekł przed odpowiedzialnością— pomyśle- 
li ci panowie i podnieśli gwałt. 

Domagali się choć części swej należno 


Pantofel 


иши SZEWC MA ZMARTWIENIE, 


Z Wilna donoszą: 

Bohaterem tego wydarzenia jest P. S. 
właściciel sklepu obuwia przy ul, Wileń- 
skiej. 

Przebywająca w Wilnie mieszkanka 

Białegostoku Minkowska kupiła pewne- 
go dnia w sklepie p. S. parę ładnych prune 
lek za 4 zł. Po upływie dwóch tygodni, kie 
dy kupiec siedział przy obiedzie į jadł zu- 
pę, wpada do jego mieszkania z krzykiem 


22.00 Kołędy polskie i obce w wykonaniu chóru 
„Hasto“ — z Wilna 

22.30 Kwadrans poczji Kazimierza Przerwa . Tet 
majera 

22.45 Muzyka taneczna 

23,00—23.30 Programy lokalne dla W-wy į Lwowa 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 

7.25 Parę informacyj 

7.30 Program na dziś 

7.35 Muzyka baletowa — płyty z Warszawy 

12,03 Muzyka z płyt — z Warszawy 

12.50 Pod włoskim niebem — płyty 

1457 Łódzkie wiadomości giełdowe 

15.15 Koncert reklamowy 

1540 Aktualności 

15.55 Ө wszystkim po troszku 

16,00 Melodie węgierskie — płyty 

16.30 Muzyka z płyt — z Warszawy 

18.20 Rozmowa z radiosłachaczami 

18.30 Wesoła muzyka — płyty 

20.10 Muzyka z płyt — х Warszawy | 
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— Doprawdy, trdno coś zrozumieć — 
rozmyślałem kupiwszy napróżno trzydzie- 
sty z kolei numer. Gdyby Beantru był mnie 
zbył tylko obietnicą zamieszczenia „Sprze 
dawcy bałoników*, mógłbym się oba- 
wiać, że ze mnie zakpił, ale przecjeż zain- 
kasowałem honorarium. Więc?.. Więc J- 
czywiście felieton wydrukują. 


*$* % 
Wczoraj minęło pięć lat, odkąd dzień 
w dzień nabywałem „Herolda“ w nadziei 
ujrzenia nareszcie w druku „Sprzedawcy 
baloników". 
Ale cierpliwość ludzka ma granice. 
Udałem się dziś do redakcji. 

— Proszę pana — rzekłem do redak 
tora, który zupełnie sobie mnie nie przy- 
pominał — upływa dziś dokładnie 1825 
dni od chwili, gdy panu wręczyłem felie- 
ton. Szkic mój się panu podobał, został 
zakwalifikowany do druku. Do tej pory się 
nie ukazał, Wydaje mi się obecnie oczywi 
ste, że nie ukaże się nigdy. Wobec tego... 

Chciałem się zdobyć na wielkopański. 
gest. Wyciągnąłem z portfe” Vanknot. 

— Wobec tego jestem panu winien 
pięćdziesiąt franków. Oto są. 


ШШШ powiesił się w mieszkaniu, 


Pomysłowa żona plajciarza 


GDY PRZYSZEDŁ KOMORNIK... 


Nr. 11 


powszechnej 


ło. Chłopiec obejrzał się i spostrzegł, 26 
Henryk wisi w pętli, zrobionej z rzemie= | 
nia i przymocowanej do belki. 

Na krzyki młodszego brata zbiegli się: 
domownicy. Chłopca zdjęto z pętli, już me 
żył. 

Istnieje jeszcze druga wersja, którą wła- 
dze śłedcze również biorą pod uwagę, 8 
mianowicie, że 13-letni Markowski powie= 
sił się przypadkowo. | 

Podobno nad samym ranem bawił się z 
młodszym bratem, żartując, zrobił stryczek 
i dla „zabawy“ powiesił się. Kiedy młod- | 
szy brat połapał się, było już za późno. 

Mieszkańcy Markuć opowiadają, że ró= 
dzinę Markowskich prześladuje fatum. 

Ub. lata siostra samobójcy została uką- 
szona przez muchę i zmarła wskutek za- 
każenia krwi. 
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ści, ale córka Zylberberga, powiedziała, że 
nie ma nawet najmniejszej sumy Чо dyspo 
zycji. Zaczęli się kłócić i wymyślać. 

Wtedy do całej sprawy wtrąciła się żo 
na Zylberberga. Pomyślała sobie sprytna 
kobieta, że można łatwo zaspokoić wierzy 
cieli towarem, który jest w sklepie. Towar 
był i tak już zajęty przez komornika przed 
siębiorstwo więc nie tylko nie poniesie żad 
nej straty z tego powodu, jeszcze uregulu 
је swe długi. Komornikowi powie się, że 
wierzycie: sami przyszli i obawiając się, 
by im naleźność nie przepadła, towar siłą _ 
zabrali. 

Plan swój Zylberbergowa wykonała do 
kładnie i gdy doszło do licytacji, nie było 
już co sprzedawać. 

Długo i przekonywująco udawadniała 
właścicielka zajętego towaru, że nie ona 
spowodowała taki przykry stan rzeczy, Ko- 
mornik nie wierzył i wytoczył .Zylberber= 
gom sprawę sądową. 

Nie trafiły również do przekonania sądu 
te wywody oskarżonej, który skazał ją za 
ukrycie towarów przed licytacją na 1 mie- 


siąc aresztu. Natomiast męża pomysłowej i 
p- Zylberberg od winy uwolniono, И + 
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Węgiersi 
je rozegrani 


© 


———— —— 


po związku 
lejno do M: 
cełony ма. 

mali żadnej 


Minkowska i rzuciła „prunelkę'* do talerza 
z zupą. 

— Oszukał mnie рап! Nabrał! Prunelki | 
się podarły. Proszę zwrócić 4 zł. | 
Kupiec jednak stanął na innym stano- 

wisku. Proponował bezpłatne naprawienie 
uszkodzenia. Zwracać pieniędzy nie chciał. | 


Podniecona niewiasta sprowadziła policjaa Та | 
ta i zażądała spisani protokółu, redałcc 
Przed trzema zm otrzymał ku- рани 
{ес S. wezwanie stawienia się do sądu w 
Białymstoku, gdzie wytoczoną mu została Dr. med. 
przez miejscową obywatelkę sprawa о о- cay 
szustwo. Wezwanie podkreślało, że stawien 6-go Sier] 
nictwo osobiste jest obowiązkowe. ЖУБА 
Kupiec napisał podanie do sądu, prosząc w niedziel 
o przesłuchanie go w drodze rekwizycji 
lub o przeniesienie sprawy do Wilna. Po 
ewaym czasie nadeszła odmowna ойро- HA 
wiedź, lecz kupiec wkrótce zapomniał о Choroby 
wszystkim. Nie zapomniała o tym „litera przeprowad: 
prawa“. Onegdaj o godzinie 4 rano zgłosił I. Piotrl 
się do jego mieszkania policjant i oświad- | Ч'. "39 
czył, że ma nakaz aresztowania go i odsta Przyjmuje 
wienia pod eskortą do Białegostoku. Nie po 
mogły żadne wyjaśnienia. Ranek i dzień | Dr HE 
spędził kupiec w areszcie rezerwy, wieczo Specjali 
rem zaś odesłany został pod eskortą poli- зке 
cyjną do Białegostoku. przeprowad 
ron 


od 3 — 11 rano 
І 


Bentru odsunął moją rękę. 

— Pan żartuje, drogi panie. Nic mi 
pan nie winien. jeżeli który z nas ma być 
dłużnikiem, to raczej ja. 

— Nic nie rozumiem. 


Poradni 
Piotrl 


Lecz. cho 


ў к 
Redaktor podał mi ołówek i papier. AL. 
— Nie rozumie pan? Polięzny, Od Pc 
1825 dni pan codziennie kupuje „Herolda“ TRTE 


wyglądając ukazania się pańskiego felieto 
nu. Jestem pewien, że dawniej pan tej ga- 
zety nie czytywał. A więc od chwili, gdy 
kazałem panu wypłacić pięćdziesiąt fran- 
ków, pan mi wniósł, licząc 1825 razy po 
piętnaście centymów, 273 franki 75, Czy 
pan obecnie pojmuje? Który z nas jest wie ` 


CH 
Dí 


rzycielem? al. 1 
Zakończył, ściskając mi dłoń: А 
— Bardzo się cieszę. że pana zobaczy Dhd dc 
tem. Nie chciałbym, aby pan zaprzestał ku chodz 
powania „Herołda* j wycofał się z liczby УСТАТ 
14.000 moich nabywców. Pański .,Sprze- 
dawca baloników“ sądzę, troszkę się prze CZE 
starzał. Niechże mi pan przyniesie jaki no- z 
wy felietonik.. Mii 
ETER I 
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е] 


йз, 
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NORWEGOWIE ZNÓW POKON iNi. 


Str. 5 


Austriaccy tyżwiarze 


zegł, że | 
rzemie= | EB Warszawa — Oslo 10:6. amm |11 ciona | | DIŚ [10W) l 
jegli się | , Мес a bokserski Warszawa — Oslo; któ i miał wygrane pewnie dwie pierwsze run- Jak wiadomo, międzynarodowy komitet 
już me | RA DZON O ry odbył się w stolicy, zakończył się zwy | Чу. Seweryniak górował dopiero na finiszu | Olimpijski przyznał austriackiemu związkó 
НА аа ciystwem m Wary w stosunku 10:6. Wy jednak nie odrobił straconych punktów. By m айчык УУЗ рисһаг piwnice наои 
кет аъ ten krzywdzi pięściarzy norweskich w |ła to 150-ta wałka Seweryniaka. Z okazji | СОМапу W 59 t przez barona ©оцоег” 
wagę, A WABNIE Roj old ә: zaje о Że ©, e, wh wagach pIorkowej | półśredniej. jubileuszu Seweryniak otrzymał w upomin | tin'a. Puchar ten przy znaweny jest co сие 
powie” W sali pos п Rady Miejskiej т. Łój Skreślono z listy członków ŁOZP W wadze muszej Hansen (Oslo) poko- | ки od WOZB ryngraf. ry lata najlepszej drużynie świata. Druży= 
dzi odbyło się walne zebranie Łódzkieg 19 | kilka klubów okresu Gie Wawalajacych żył” | na punkty Rundsteina (W-wa); w wa W wadze %redniej Tiller (O) znokauto | 14 austriacka, której рү зало obecnie рй 
vit się z | Okręgowego Związku Piłki Nożnej. Zebra= | wotności. г. КЕ s y | dze koguciej Czortek (W) po pięknej wal- | wał w ll-ej rundzie Miksa, który walczył ке w ciągu ostatnich 40 lat zdobyła 28 
tryczek Ше przeciągnęło się od godz. 10-2) i гапо do | Po udzieleniu absolutorium ustępujące- | ALA: ко м a punkty Nielsena (О). Сог siremiowany nazwiskiem przeciwnika. W |Гату m istrzostwo świała W łyżwiarstwie, z 
y miod- | godz 5-е zorem. Przewodniczył ze- | ти zarządowi, wybrano nowe ыар 6 | równi мане nad sw zm pr "стен rej mei półciężkiej те strony Warszawy| '€89 ч w ШЕ баг figurowym ać 
2по. braniu p. Seweryn Malinowski. Reprezento | następującym sk ładzie: Zarząd: prezes] równo w zwarciu, јак i w walce na dy-| walczył Pisarski, który pokonał na punkty | 5 w łyżwiarstwie figurowym pań i F 
‚ Зе то” | Wane byly 54 kluby. nacz. Konopka, I-szy wiceprezes "уя Kal] 5:27 · W wadze piórkowej Kozłowskiemu | Bromseta, Pisarski zapewnił sobie zwycię- jeździe parami. Poza tym Austriacy zdo- 
- у za f 4 +© € тА 7 
ina. Zebranie ućhwaliło nowy statu ŁOZPN je авас hi, 2-gi wiceprezes p. Karbowi jak, I ) PRZY апо niesłusznie zwycięstwo stwo dzięki przewadze w l- -ej i w Jl- -ej rün- ' byli 23 razy tytuły ЖД Europy w 
ła uką- | bez poprawek, a następnie rozdano magro | 3-ci wiceprezes i przewodniczący Wydziź a- | id Barstenem (О). W wadze lekkiej Po | dzie. W wadze ciężkiej Johnsen (О) poko- jeżdzie figurowej i w jeździe szybkiej. 
tek za- | dy mistrzom poszczególnych klas. łu Gier i Dyscypliny mgr Sztern, 4-ty wice Gun ы ) peronas суш owanie na punkty | nał na punkty Dorobę (W), | DEAS E Mz ышына слызё 
Uchwalono preliminarz budżetowy naļprezes i przewodniczący Wydziału Spraw | l 4 a Hansena, wykazując świetną for- | м Ш-еј rundzie, W drużynie warszaw- 
A 1937. Sędziowskich p. Zygmunt Lange, sekretarz ие. е. By ła Шш paip: ми lejsza w alka dnia, W | skiej najlepszy był Polus, zaś u Norwegów Co nas po pracy rozweseli? 
Żywą dyskusję wywołał wniosek zarzą |р. Kaźmierzak, zastępca p. Kaczmarek, | „4 SA, pó ty aż seweryniak (W ) poko- przeciwnik Seweryniaka Andreassen. Sę- У | ~ ; 
du o zmianę nazw klubów reklamujących | skarbnik p. Wasiak, kapitan związkowy р. |. ad osp SA i1dreassena (О). Norweg | dziował w ringu p. Zapłatka z Poznania. Teatr Miejski. Moralność pani Dulskiej. 
firmy handlowe lub fabryki. Ze strony КШ Опо, kronikarz p. Kaufman, gospodarz р zasłużył na zwycięstwo, gdyż był szybszy Teatr Polski (Cegielniana 27) Czarujący 
hów fabryc h gł abierali pp. Stępień | Cygler. chłopiec. 
Kordarz, 4 n. za wnioskiem zarzą| Wydział Gier i Dyscypliny: przewodni лег t МА? Kilk } Teatr Popularny (Ogrodowa 18) == 
du występowali Zatke, Lerer, Kaczma- czący mgr чний członkowie: pp. Lerer, r 2 u sS о à > ach. Ich czworo. 
ШИШ | rek i red. Polecki. W głosowaniu wniosek Hans, ogn. Sztrom, Szmidt miri e k, Z Ameryki donoszą, że słynna pływacz= | wag były następujące (na pierwszym miej w Раец: tnt ; 
R A zyskał znaczną większość głosów | prze- Hoppe, Cyrański, Skibiński, Jenschke i|ka Eleanor Holm- Jaret została obecnie zdy-|scu podajemy pięściarzy Warszawy): Mil Биче, „4 Pani minister tańczy. 
iata, że | szedl 619 głosami przeciw ko 355: głosom. Blumstein. | са ае na zawsze za występy м [1ег uległ na punkty Londzinowi, Borków= Corso. A serce przemówi. 
 dyspo Olbrzymią większość 899 głosów uzy- Komisja rewizyjna pp. Zatke, Lubawski | nocnych kabaretach, co, zdaniem sporto- | ski został pokonany przez Łukmina, Maku Europa: ; Чу БЕШ; т ; 
skał wniosek zarządu o przedłużenie prze- | Szmitter, Wajnberg i dyr. Go i. wych władz amerykańskich, jest sprzeczne siński pokonał Nowińskiego. Rozenblum — эш ван КЕ; 
się żo | pisów karencyjnych na rok 1937. Przeciw- Władze powyższe są niemal identycznie pojęciem amatorstwa. Przed powzięciem | Dąbskiego, Zieliński otrzymał punkty wal matro ARPHI. 
sprytna | ko wnioskowi głosował tylko ŁKS. te same jak wr. 1936. decy zji, о dyskwalifikącji zarząd AAU za- | kowerem. Grądkowski pokonał na punkty pał. Panitik, ТРОН ИШИН 
wierzy у twierdził 5 rekordów światowych, ustalo- | Borysza, Zaręba znokautował Untona, a 4 моја, 2 W dh 4 M 
Towar s przez Holm w czasie, kiedy była ama- | Neuding pokonał na punkty Polikszę. Homes Ur si, pow S 
l przed orf 1 Ro 1 asku 5 опса. 
zi PER : д GE — kMKozegrany został mecz piłkarski to] Rialto, P 
іе żad t Ni Odbyły się dalsze zawody о mistrzo р alto, Papa się żeni. 
regulu Skla d reprezen acji іетіес stwo drużynowe okręgu w szermierce. W мрок раа ла сани POZ Zachęta, I. Księżniczka Czardasza, ЇЇ Mał 

ў kalu Klubu Pracowników Elek кра owym iNaprzodem а ligową Garbar- | żeństw ł 

się, że - ja lokalu Klubu Pracowników Elektrowni Po eństwo z ogłoszenia. 
E ą ma mecz z Poisk A- PR cztowe PW pokonało Klub Pracowników жык ry dz on якалы Да Ул zwycię Instytut propagandy sztuki w parku 
i | | | eki 0); SARAR 5 aprzodu w stosunku 3:0 7 
аг siłą Niemieckie biuro informacyjne donosi, | lekka Dixkes (Biemer), waga  półśrednia jad уер ессе а а к SER Klęska ta jest tym większa, że poka ce otwarty codziennie od godz. 
; F кор е ? етет wz БД маса А : е A “2 21е гос с iężyłi w 5 osunku «20-6 
że niemiecki związek bokserski ustalił na- | Murach (Knoth), waga średnia Baumgar- | 155.55 pkt. zaś w кте 14:2. WKS wystąpiła w komplecie. Bramki dla Na- 
ata do | stępujący skład pó; yna bokserskiej | ten. (Blum), мада  półciężka Vogt żak; ыйа А t һә po- przodu zdobyli: Staħowski 4, Ksi А 
e było | Rzeszy na mecz z Polską, który się odbę- | (Krumm), waga едка Runge (Śchiarre).| "018. FKS, w minimalnym "> stosunku ЕШР na A тай fa Gi i 4, Książak i Во! Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW. 
zęszy na mecz а, ( - А ара тск f à inarre j. СГ р: 2 М aka іа : 
4 чү i Dot izi : 5 16,5:15.5. W szabli zwyciężył PKS 10:6,|,; „ ро 2, zaś dla Garbarni obie bram- Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzejn 14) 
idniała а, ч Ti Ч Kai SF САМА Palus Z wyjątkiem wagi ciężkiej jest to ta sa | zaś w szpadzie WKS 10.5:5.5. Wyróżnił 5 ше га анек, otwarta dla publiczności codziennie prócz niedz 
Vaga musz: aiser (rezerw alus- x 4 p tyz : } ei kz 
je ona | seck), | i kogucia Rappsilber (Graaf), [© drużyna, która reprezentowała Niemcy | 51% Kantor z WKS-u, który wszystkie swe tekawsze wyniki wczorajszych meji świąt od g. 10 do-2], w soboty od g. 10 do 19% 
, Беек КАКЕ кориа a „л Fw Irlandii, ciosów we wszystkich rundach. W wadze czów na Śląsku są następujące: _ Śląsk Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Kaię- 
y, Ko- | waga piórkowa Miner (Rustemtyr), waga уйу? ч (Świętochłowice) — Concordia 3:0, Zgo- | ек dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 
erber- È A strzowskiej prowadzi hadal Pocztowe PW ia (Biel EO~ | publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel 4 
:0:— przed WKS-em i PKS-em. AA К kąd TA Katowice 1:0, Cho | świąt, od.g. 14 do 21; 
Ф rzów — Słowiar $ 
a sądu — W Pabianicach odbył się mecz zapa | towice) Bój o, TIK он Да (Р сотунан опере иет 
ją za ш Czy go zm ajda Ф EMMETTA SE o: mistrzostwo drużynowe okręgu амсан bonia IÓR an саа ae ag i ZE — оге 
еа a AL 1 - 4 : » 4 5 саҝ Ачы, zy Kruszenderem a łódzkim Sokołem. науа а анг. mę zwą 5 бад te dla publiczności we wtorki, czwartki i soboty 
Mecz ten zakończył się M > jwiaz( OKO- |od g. 15 до 18, iedziel de 10 
słowej |р | 1! | бас КЕ, w er, a=" „zwali nała miejscowego Strzelca 9:7. We (ya Miejskie ЗА АУ ką АЛЕ 
- OL р ала R Si: YERI ак | wie Lechia pokonała Pogoń 11:3. a w War | ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryezny онар 
r |, yły następujące; w wadze koguciej Falec szawie tezerwa CWS pok te dla publiczności w środy, piątki, soboty I nie 
‚ К а ОМА тесе ki (KE) pokonał na punkty „w stosunku| _;; 4 pokonała rezerwę LE | деје w godzinach od 10 до 16; 
Węgierski Związek Piłkarski projektu-,gierski związek tę nie rezygnuje 213.1 Rybaka (Sbk.) = Wad iórk `| gii 8:4. Miejski M Historii 1 Sztuki im. 3, 4 Ж. 
] { e _ ~ e ү. ҮЙ. c Je уоакг JIOK.), N wadze iórkowe tejskie uzeum Jstor . 
, je rozegranie па wiosnę rb. PRZE prób znalezienia т же” z0 związku hi- | Bartoszek (KE) pokonał w 6 pia 35 sek —W dals Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Dzłały: Sztuka 
siyów eg niikarej | His 4 szpańsk ей „J„WYSJIA, ( "M SZDAŁI Б РЕПО Naw sookieno (506. Yii wadze le kiej SCK. zym ciągu turnieju hokejowe- 19.60 wieku i międsynaródowa sztuka 
1 Wier sprawie w sierski ДАМА: гей Яка rski przedsi iwicielar ін. KŻ di albitz posil szewski Sok - ika ati wę S 46 s е ад а тоба 30и одаи ичи Ea еа 7 нде) да 
wyst w. ше ОСЕНЬ Шрак! | dniego skomunikowania się i е, нач МБА. озун w I min. 49 sek. tólie (Sztokholm) -pokonała  Bragadiru | dziele w. godzinach „od. 10 „do. 15, i - 
— gô związku р! arskiego, adresując je kò- ү minu spotkania. i rę а К өр półśredniej Pusz | (Rumunia)f:0' (0:0, 0:0, 1:0); lwowscy 
| lejno do Madrytu Walencji, Burgos, Bar- Węgierski związek ma nadzieję, że z (КЕ) pokonał w 8 тіп. 32-sek. Piechotę | Czarni pokonali KTH 1:0 (0:0, 0:0, 1:0); Telefony 
Р у , : ые) E SKI ZWią ‹ та nadzi е mi- Søk | F А ё 
alerza сеюпу itd. Dotychc zas Węgrzy nie otrzy=|sja inż. Fischera zakończy pry (50k.) w wadze średniej Bartyński (Sok) | Wiener Eislauf Verein wygrał z Bragadiru Р i TA 
mali żadnej. odpowiedzi na swóie listy. Месси hera zakończy się jednak- po- | pokonał na punkty w {Азабы 3:1 Wmu-| (Rumunia) 2:1 (1:0, 0:1, 1:0). Ao e ty аралда 104-00. 
29 oc na swoje Iisty. dze Е sA 7 9 
unelki Б , тъ ka (KE), м wadze półciężkiej Fiedler | ogotowię Czerwonego Krzyża 102-40 
—:0— (KE) pokonał w 3 тій. 11 sek. Szmidta | 09 м, Ak Кара керт w Katowicach| _ Ubezpieczalnia 197-65 
„RE (Sok.) i w wadze ciężkiej Lipczyński (KE) ee) w» wice pokonało Słupcę (Mysłowi- Straż Pożarna tel. 8. 
wienie wom otrzymał punkty walkowerem 2 powodu w | 
ów braku przeciwniką, Sędziował p. Tume. ST drużynowym konkursie skoków Jutro zjemy na obiad 
ci А ET + k w Zakopanem pierwsze miejsce zaj i 
0 кы de обес 5 K A М T О R | = гелер PÓZ p ТОМДОР ОЧУ УРАЛ sła 027,6 pkt рий Wisłą i 850,2 pkt $ Barszcz burakowy z uszkami, Schab z ka 
( 4 bianicach ćwiczenia w walkach z BCE, Patrzę ed 547 1998 27 И. 90 маје $ Р 
redakcja nie odpowiada, 5, т мт walkach  zapaśni- | kołem 770.1 pkt. i SSNTT. Indywidualnie | pustą, budyń. 
ku- | aE | PES chorób skórnych | wenerycznych | (7) 2 Brupą ziožoną z 22-ch chłopców W | pierwsze miejsce zajął jan Ma ы 3175 3 
diete iejsce 2а]; Marus 317; 
du w : s Potrkowska 90 wi mugł ję ki 48.52 i 5 ыйы 
osła Dr. med. Henryk Ziomkowski tel. 129-45 — Mecz. towarzyski Geyer — CWS Ве і js mt, przed Kolesarem WINSZUJEMY 

0 0- Choroby e 3% 4705 moczopłciowe przyjmuje od 8 — 2. od 6 — 9 wiecz który odbył się w sali Geyera, zakończył | tem Керр Бн R 6 p ку чанлы aj Jutro. Arkadiuszowi. 

M skórne w niedziele Її święta 01 8 — 2 po poł się zwycięstwem łodzian w YS ыле r n Pb: А + LUSZCZYKIEM, 510- Wschód słońca 7,43 
эке P E Telefon 118-33 I W driżynie łódzkie | fate) ее Т зы Jaroszem i Bochenkiem. Poza kon Zachód słońca 16.02 

{ i n ; tursem najdłuższy s i: р z 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 ЫЕ D B. H U R Wi C gustowicz. Drużyna warszawska była na ! zy skok miał Kolesar 56 m Długość dnia 8,19 
rosząc w niedziele i święta od 9—12.w po r 7 ogół wyrównana, Wyniki walk były nastę| - W Warszawie odbyły się mistrzostwa Przybyło dnia 19 min. 
"Po Dr med choroby skórne : weneryczne SA ү уиме muszej ai (CW е4 i s ока: Notujenry najlepsze] Tydzień 3. 
. 1 9 pokonał pewnie na punkty Wojciechow | Wyniki: 100 mtr. stylem grzbietowym Ја- 
odpo- H A L T R E c HT Piotrkowska 10 tel, 265-53 skiego I (G P ! je ра у 5 ут Ја 
› I (G), mając пай nim przewagę | strzębski 1:15,8 100 mtr. stylem dow. Trze 
iał 0 = Przyjmuje od 8—11! od 5—9 w niedz | zwł; sag + эй ask: y \ P 
6: Choroby skórne i weneryczner. asia: a | zw s 7 trzeciej rundzie. W wadze piński 1:09 100 mtr. stylem dow. рай Bed Pomoc btezrobo 
„liter » radził si |. Piotrkowskiej 10 2 е piórkowej Augustowicz (б) po b. narczykówna 1:31 to mi 
: przeprowadził się z ul. Piotrkowskiej 1 р żywej | narczy: a 1:21. mie ja 
głosił 1 pi i ci еу wałce кке. wysok k W meczu piłki wodnej AZS pokonał Le 

> „Piotrkowską 161 2 ) р г о na pun ; р + pokonał Le to obowiązek 
wiad- u 20 гком5ка Telef. 245-21 ty Smiecha (CWS), zasypując go grade gię 7:4. ą 
odsta | Przyjmuje od godz. 8—2 i od 7—9w r ciesów we wszystkici Et, ch. W төз i nakaz sumienia; 
lie po —— | b. lekarz Wasika wskiego Szpitala áw. Łazarza lek kiej Mik łalczyk K 5) окоп к ы, R 

4 hborób hi cznych | kief y k (£ опа» na punkty 
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'AGONS-LITS/COOK, 


riodycznym do соќї może być dołączone urządze. 
nie wyłaczajace automatycznie urządze- 
nie na okres nocny. Urzadzenia tego rodzaju s% 
również wyrabiane u nas w kraju przez Państwowe 
Zakłady Tele i Rav w Wereząwie i kil- 
{Ка takich instalacyj jest już zainstałowanych. 


zczarowe, 
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Latem narzekamy па upał, twierdzimy 
że łatwiej obronić się przed zimnem niż 
przed żarem słonecznym. A gdy słupek rtę 
ciowy w termometrze istotnie spadnie po- 
niżej zera, biadamy znowu, że mróz w pal- 
ce i twarz nas szczypie, że w nogi nam zi- 
mmo, narzekamy na czerwony nos і odmro 
żenie rąk i uszu. I znowu tęsknimy za la- 
tem. Jak to wytłumaczyć? 

Przede wszystkim popełniamy jeden za- 

sadniczy błąd, mówiąc o ochronie przed 
mrozem i zimnem. Ochrony takiej nie ma 
chyba że spędzimy całą zimę pod osłoną 
ciepłego pieca. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że ciepła odzież w istocie wcale nie jest 
iepła. Nie ciepłe rzeczy ogrzewają nas, 
ecz przeciwnie — my ogrzewamy ciepłą 
dzież. Nasze ciała spełniają zadanie, któ- 
e błędnie przypisujemy może cieplejsze- 
u ubraniu, One ogrzewają dopiero zimną 
zasadzie odzież. A ubranie jest o tyle je- 
dynie ciepłe, o ile jest złym przewodni- 
kiem ciepła. 
Nic więc dziwnego, jeśli początkowo 
arzniemy w najgrubszym nawet futrze. 
Płaszcz futrzany musimy: dopiero rozgrzać 
nąszym własnym ciepłem. Jeśli jednak źle 
znosimy zimno należy płaszcz przed wyj- 
ściem ogrzać w pokoju, wówczas ciału na- 
szemu zaoszczędzamy sporej ilości energii 
iepinej. Tym tłumaczy się, że w najmro- 
niejszy dzień mniej odczuwamy mróz, |е- 
К wyjdziemy z ciepłego pokoju i jeśli cia- 
ta nasze jest już ogrzane. Dla tego też koł 
ież płaszcza — jeżeli już hołdujemy temu 
czajowi — należy podnieść przed wyj- 
z domu, 


a nie dopiero na ulicy, 
jedy zaczynamy marznąć. Jeśli 
sztywny kołnierzyk jest nam udręką, gdyż 
iemożliwia odpływ ogrzanego powie- 
trza z pod ubrania, zimą — przeciwnie — 
ależy zapobiec umknięciu z trudem o- 
grzańego przez nasze ciało powietrza mię- 
dzy ubraniem a skórą. A że ciepłe powie- 
rze jest lżejsze od zimnego, więc 


umyka zawsze górą! 


latem 


aka jest „fizyka“ podniesionego kołnie- 
rza płaszcza czy futra. 

Dla ludzi zanartowanych uwagi te 
brzmią może śmiesznie, ale są osobnicy, 
tórzy mimo wszelkich metod uodpornia- 
jących są wobec mrozów beźbfońni I nić 

ogą ich znieść, Zjawisko to u ludzi, któ- 
rym jest wiecznie zimno, tłumaczy wiedeń 
ski dermatolog pewnym zakłóceniem funk- 
ji gruczołu tarczykowego, który w niedo- 
statecznej mierze pobudza proces we- 
wnętrznego spalania, Brakowi takiemu za- 
radza się obecnie przez zastrzyki pewnego 
pecjalnego hormonu. 

Błędne jest także leczenie odmrożeń 
przy pomocy zmiennej kąpieli, czyli zanu- 
rzania odmrożonej części ciała na zmianę 
raz w zimnej, raz w gorącej wodzie. Za- 
bieg ten jest celowy jedynie wówczas, kie 
dy chodzi o uodpornienie rąk czy nóg prze 
ciw odmrożeniu i jest pewnego rodzaju 


STRESZCZENIE. 
John Sixxmith przybył do Tangeru, aby zbadać 


przyczynę tajemniczej śmierci swego przyjaciela, 
kapitana Beazely Yorka. — Sixsmith spotkał w ho- 
telu niespodzianie piękną I młodą milionerkę, Ма 
aleng van Winkle, w której oddawna był zako- 
chany. 

Podczas śledzenia tajemniczej bandy, podejrzanej 
zabójstwo Yorka poniósł śmierć medyk Thorneet. 
ixmith razem ze studentem Palmera wykryli sie- 
bę bandy przemytników Yakuna w starej twierdzy 
nadmorskiej. Nacelektryzowane druty w podłodze gro 
śmiercią niepożądanym intruzom. 


— Niech się pani przygotuje na naj- 
gorsze, Maedi! — roześmiał się, patrząc 
w jej zaciekawione oczy. — Tej nocy ra 
zem z Dickiem Palmerem wszedłem w te 
zamaskowane drzwi. 

'Roześmiała się także, 

— John! Stwierdzam, już nie wiem po 
raz który, że pan się stał diabelnie tajem 
niczy! 

Pochyliła się, urwała kwłatek i włoży 
Wi mu do klapy marynarki. 


'ydawca: Jan Stypułkowski 
'edaktor naczelny: Franciszek Probst, 
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Durburowa maska 


gimnastyką naczyń krwionośnych. 


Kiedy 
ciało 


„ już jest odmrożone, 
naczynia te są tak dalece znieczulone, że 
zmienna kąpiel jedynie potęguje to znie- 
czulenie. 

Nie należy także ogrzewać zmarznię- 
tych i czerwonych od mrozu rąk przy ріе- 
cu. Zaczerwienienie, sztywność, znieczu- 
lenie rąk jest już bowiem pierwszym sta- 
dium odmrożenia. Nagłe ogrzanie znieczu- 
lonych naczyń krwionośnych pogarsza tyl 
ko całą sprawę i ułatwia dalszy proces od 
mrażania. Najlepiej wogóle nie dopusz- 
cząć do tak dalece posuniętego zmarznię- 
cia rąk, co osiągamy przez gęste, nieprze- 
wiewne rękawiczki. I znowu należy pamię- 


W londyńskim ogrodzie zoologicznym, 

jeśli chodzi o liczbę jego obywateli, zacho- 
dzą co roku mniejsze lub większe zmiany. 
Niektóre zwierzęta rozmnażają się, inne 
zdychają, jeszcze inne dokupuje się, za- 
mienia lub sprzedaje. Ceny zwierząt wa- 
hają się: im rzadszy jest okaz zwierzęcia, 
tym jest ono droższe, Zdarza się jednak, że 
niektóre wyprawy myśliwskie wracają z 
tak bogatym łupem, iż „kurs“ niektórych 
gatunków zwierząt gwałtownie spada. 
„ Wśród wszystkich zwierząt najdroższy 
jest nosorożec. Dojrzały odkaz kosztuje 
2.000 funtów szterlingów. Młodego noso- 
rożca można kupić za 500 funtów szterlin- 
gów. W porównaniu z tym potworem król 
zwierząt jest bardzo tani. Pięknego Iwa 
można dostać za 20 funtów. Niedźwiedzie 
kosztują 25 funtów za sztukę, ale „grizzly“ 
północno-amerykański kosztuje 100 fun- 
tów. 

Za słonia trzeba płacić aż 500 funtów, 
zwierzę to jednak odrobi ten wydatek w 
ciągu kilku lat, gdyż dzieci Anglików chęt- 
nie płacą za przejażdżkę na grzbiecie sło- 
nia, Cena żyrafy zależy od tego, jak długo 
przebywają one w Europie. Żyrafa impor- 
towańa kośztlije 250 funtów, lecz już po 
roku cena jej podnosi się do 750 funtów, 
gdyż zwierzę to tylko z trudnością przy- 
zwyczaja się do klimatu europejskiego i ła 
two na naszym kontynencie wpada w cho- 
robę. 


Zaaklimatyzowany tygrys królewski 
kosztuje 100 funtów, a puma, hiena, jaguar 
i lampart — 50 funtów. Goryl jest drogi. 
Trzeba za niego płacić 300 — 400 funtów, 
jeśli jednak sprzedaje go się wraz z sami- 
cą, to cena pary zwierzęcej sięga 1.200 
funtów szterlingów. Parka gorylów jest 
zawsze rzadkością, którą chlubi się nie ka- 
żdy ogród zoologiczny. Goryla „para mał- 


z 


| 


Powieść współczesna, 
Przekład EUGENIUSZA BAŁUCKIBSO 


— Dziękuję bardzo —- skłonił się. 

— A со pan robił w ciągu tej półgo- 
dziny? — zapytała. 

— Wywołałem lekkie trzęsienie ziemi 
i rozsadzenie skały — odpowiedział z u- 
śmiechem. 

— Nle rozumiem, ale czuje, że 
broit, No, niech się pan spowiada ze swo 
ich hanicbnych czynów. 


pan na 


~- Dobrze pani określiła. ale do hań- 
by się nie przyznzję..... Stałem malowni- 
czo пи skraju skały | uczułem nagle, że 
опа. się zaczyna pode mną zapadać. Na 
szczęście zdążyłem się wycofać w porę. 

Spojrzała nań zdumiona i stroskana. 

— Oj, 5іху.... — westchnęła. — Naj- 
wyższy czas, by ktoś się zaopiekował pa- 
uen poważnie. 

— jeśli to są ośwładczyny, Maedi — 
roześmiał się — to uprzedzam, że nie do- 
stanie ралі. odkosza. 


————————— 


| 


Drobne rady dla zmarziaków. 


Jak uchronić się przed zimnem? 


Nie zapominajmy o podstawowych prawach fizyki! 


(ас, że nie rękawiczka rękę, a ręka ręka- 
wiczkę ogrzewa. Czym więcej ciepłego po- 
wietrza więc między ręką a rękawiczką, 
czym przestronniejsza i luźniejsza rękawi- 
czka, tym cieplej będzie nam w ręce. 

1 jeszcze jedno pytanie: Czy należy о- 
grzewać sypialnię? Odpowiedź na nie nie 
jest prosta. Zależy ona od naszej konsty- 
tucji wewnętrznej. Ludzie, których ciało 
wytwarza dostateczną ilość ciepła, będą 
lepiej spali w nieogrzanym pokoju. W cią- 


gu kilku minut ciało ich samo ogrzeje po- | 
wietrze pod kołdrą. Co innego u ludzi, któ | 
rzy cierpią na chroniczny brak ciepła we- | 
wnętrznego. Nie pomoże im żadna metoda | 


hartowania się, a jedynie... piec. 


żeńska” w Londynie, Mok i Moina, koszto- 
wała z górą 1.500 funtów. 


racji londyńskiego 


ph. 
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Karnawał 


Nadburmistrz Londynu Sir 
George Broadbridge rozma- 
wia z małymi artystami na 
balu dziecinnym, który się 
odbył w ratuszu londyńskim 


|||! 


20 funtów za pieknego Iwa. e 


Automobilista może jechać z dużą szyb 
kością tylko wtedy, gdy widzi wyraźnie, 
Szympansy można nabyć po 100 fun- i to na znacznej przestrzeni przed sobą, 
tów sztukę, jeśli są wielkie. Mały szym- drogę. Dlatego bezpieczeństwo komunika- 
pans kosztuje tylko 30 funtów. W restau- | cji samochodowej w nocy wymaga, 


bywa bardzo wesoło, gdy przy stole dzie- |Jednakże silne światło samochodów może 
ci jedzą drugie śniadanie, czy podwieczo- | wywołać skutki niepożądane, gdy dwa sa- 
rek razem z małpami. Zarząd ogrodu nie у mochody się mijają, światło bowiem jedne 
sprzedaje zabawnych tych zwierząt, gdyż | go wozu oślepia kierowcę wozu drugiego. 


przyciągają one publiczność, 


Krokodyle są tym droższe, imi są star- | ktorów 
sze. Młode można kupić za 2 — 3 funty za | skonstruowania świateł 
sztukę, ale krokodyl „George“ („Jerzy“), |јак największą widoczność, a z drugiej 


Zadanie, przed którym stoi technika refle- 
samochodowych wymaga więc 
zapewniających 


najstarszy bodaj obywatel ogrodu zooło- strony nie oślepiających. Żółte światło ma 


gicznego, kosztuje 100 funtów, 


się z powyższych względów nadawać le- 


Węże i żmije są sprzedawane... пз me- | piej niż światło białe. Żółte światło nie 
iry. Metr kosztuje 1 funt szterlingów. Sko- | !Śniewa tego, kto staje w jego promie- 
ro jednak któryś z płazów liczy więcej, niach, w tym stopniu, co światło białe, a 
niż cztery metry długości, cena jego szyb- | "adto posiada jeszcze inne zalety, To też 
ko idzie w górę. Pyton 9-metrowej długo= | We Francji wydane zostało rozporządzenie 
ści kosztuje 100 funtów. Małe żmije tropi- | Władz wprowadzające od 1 stycznia 1939 


kalne i inny drobiazg tego rodzaju można roku obowiazkowo światła żółte dla są- | bowiem wszystkie 


kupić za kiłka szylingów. 
Z ptaków najdroższe są kolibry. Małe 


mochodów. 
Zagadnienie konstrukcji lamp samocho 


te ptaszki często zdychają już w czasie po- | dowych, któreby nie działary w sposób o- 
dróży do Europy, to też jeden egzemplarz | ślepiający na kierowców innych samocho- 


kosztuje od 80 — 100 funtów, 


Nicktóre |dów daje się rozwiązać idealnie przez 


okazy rajskich ptaków są to po prostu bez | zastosowanie polaryzatorów. O istocie po- 


cenne. Dojrzały struś kosztuje 120 funtów | laryzacji światła 


a młodszy połowę tej sumy. 


pisaliśmy niedawno w 
związku z filmem plastycznym. Światło po 


Londyński ogród zoologiczny jest па]- lega, jak wiadomo, na drganiach prosto- 


większy i najbogatszy w Europie. W rō- 
ku ubiegłym miał z górą 900 ssaków, 1200 
płazów i 200 ptaków. Cena wszystkich 
tych zwierząt wynosiła ogółem około 100 
tysięcy funtów. Wydatki roczne na ogród 
sięgają sumy 10.000 funtów, nie licząc płac 
dozorców zwierząt, weterynarzy I dyrekto- 
rów. Ponieważ jednak ogród zoologiczny 
zwiedzają w ciągu roku setki tysięcy ludzi, 
nie przynosi on strat, lecz zyski. 


—. Proszę to uważać za ofertę, która 
uą razie obowiązuje — odparła wesoło. — 
W każdym та2їе nigdy nie pozwolę, by 
pan się ożenił z inną kobietą. 

Tymczasem towarzystwo się zebrało. 
Okazało się przy tej sposobności, że więk 
szość już miała dość zwiedzania i wzdy 
chała do herbaty. 

Sixsmith jechał obok przewodnika, pro 
wadzącego kawalkadę, zdążającą ku wio 
sce. Za mostkiem skręcili na lewo i zna- 
leźli się na głównej ulicy · ЕІ Deshry Es 
Seghir, która przechodziła następnie w 
wąską drogę karawanową, biegnącą na po 
łudnie. 

— Tędy się jedzie do Fonduku, praw 
da? — zapytał przewodnika. 

— Tak, proszę pana, są cztery drogi, 
ale ta jest nai*rótsza. Biegnie kilka mil 
brzegiem то, за, a potem skręca w głąb 
kraju. 

Sixsmith podziękował i spojrzał na 
trakt, ginący w trudno dostępnych į mało 
znanych górach Afryki Północnej. Praw- 
dopodobnie jego miał na myśli Yakun, wy 
pytując Mussę Ben Razi, którędy będzie 
wracał z towarem dziś w nocy. 

Po wypiciu herbaty część wycieczkowi 
czów oświadczyła się za natycumiasto- 
wym powrotem do Tangeru, do tej grupy 
należał i profesor Krantz, druga pozosta- 
ła, aby obejrzeć dokładnie prawdziwą wieś 
arabską. Było to bardzo dogodne dla Six 


w Łodzi, Żwirki 2 


padłych do kierunku, w którym światło 
biegnie, Drgania te przy świetle normal- 
nym odbywają się w płaszczyznach pro- 
stopadłych do kierunku promienia świetlne 
go. Otóż polaryzator jest to ciało, które w 
świetle przezeń prźepuszczonym gasi drga 
nią we wszystkich płaszczyznach z wyjąt- 
kiem jednej. Światło przepuszczone przez 
polaryzator (Światło spolaryzowane) po- 
lega więc na drganiach odbywających się 


smitha, ponieważ w ten sposób zniknięcie 
Jonesa, Atkinsa i Nilsa mogło ujść niepo- 
strzeżenie. 

Na wszelki wypadek wziął na stronę 
urzędnika Cooka, towarzyszącego wyciecz 
ce i uprzedził, że trzej marynarze mają po 
wody do niepokazywania się na oczy po 
licji portowej i wobec tego zamierzają 5ре 
dzić parę dni w osiedlu. 

— Oni mi się od razu nie spodobali — 
mruknął niechętnie urzędnik Tomasza Co 
oka. — Trzebą będzie trzy muły prowa- 
dzić luzem... Zresztą zapłacili za udział 
w wycieczce i przy tym dobrymi funtami 
angielskimi — dokończył filozoficznie. 

Chłopcy tak się gdzieś zaszyli, że бїх- 
smith, spacerując po wsi z Magdaleną i 
jej ojcem, nie trafił na najmniejszy ślad, 
któryby świadczył o ich obecności. John 
spostrzegł, że przez cały czas w przyzwo 
itym oddaleniu od nich błądził hrabia Pe- 
dro, palił papierosy jednego po drugim i 
był zamyślony głęboko, choć udawał, iż 
się przygląda malowniczej okolicy. 

Gdy wszyscy zaczęli schodzić w 
miejsce, gdzie były uwiązane muły. Six- 


się 


smith dostrzegł przewodnika, stojącego 
na progu domu gospodarskiego i rozma- 
wiającego z Przy ich nadej- 
ściu czarny się ulotnił, jednak Anglik zdą 


żył go rozpoznać — był to Mussa Ben Ra 


murzynem. 


21. 
О czym Yusuf mógł z nim rozmawiać? 
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Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiegr 
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ogrodu zoologicznego | wóz był wyposażony w silne reflektory. 


Bogactwo londyńskiego Zoo. Јак można uniknąć wzajemnego oślepiania się ? 


tylko w jednej płaszczyźnie prostopadłej 
do promienia, 

Otóż chcąc wyposażyć samochody w 
reflektory, któreby przy wymijaniu się 
dwóch wozów nie działały oślepiająco, wy 
starczy sporządzić szybę reflektora, jak 
również szybę ochronną dla szofera z ma- 
teriału, któryby polaryzował światło za- 
chowując jedynie drgania nachylone od 
pionu w prawo (gdy patrzymy w kierunku 
jazdy) pod kątem 45 stopni. Gdy mijają 
się dwa samochody w taki sposób wypo- 
sażone, wówczas jeden z nich wysyła świa 
tło spolaryzowane pod kątem 45 stopni w 
prawo, gdy patrzymy w kierunku jazdy 
pierwszego samochodu, tym samym jed- 
nakże w lewo, gdy patrzymy w kierunku 
przeciwnym, tj. w kierunku jazdy drugie- 
go samochodu. Otóż szyba ochronna znaj- 
dująca się przed szoferem drugiego samo- 
chodu те i wcale 
w taki sposób spolaryzowanego, gasi ona 
drgania z wyjątkiem 
drgań nachylonych w prawo o 45 stopni. 
Dzięki temu dwa nadjeżdżające z przeciw 
nych kierunków samochody nie będą się 
w najmniejszym stopniu oślepiały swymi 
„eflektorami. | , 

Polaryzatory rozwiązują 1ейу-че=1йел1- 
ny sposób zagadnienie unikania wzajemne 
go oślepiania się samochodów. 


PODSŁUCHANE 


PRZYKŁAD IDZIE Z GÓRY. 

— No i cóż? Pani córka znowu się јо? 
rozwiodła. Musi pani być z tego powodu 
bardzo zmartwiona? 

— Przeciwnie prawdziwe szczęście ma 
się depiero z trzecim mężem, jak dowiodła 
pani Simpson. 


О wzroście cen na towary, о pogodzie?,, 
Allach wie! — westchnąt. 


29. 


Dochodziła siódma, gdy wycieczka po 
wróciła do Tangeru, więc Sixsmith, nie 
tracąc czasu skierował sję ku przystani, 
Akurat w tym momencie okręt zarzucił ko 
twicę, Statek był otoczony łodziami róż- 
nych kształtów i wielkości, czekającymi 
na podróżnych, aby ich dostawić na ląd. 
john szukał Palmera. Już kilka łodzi dobi 
ło do brzegu, ale wśród wysiadających 
Dicka nie było. Zniecierpliwienie zaczęło 
się przeistaczać w niepokój. Zjawił się je 
szcze tuzin łodzi, lecz Amerykanina ciągle 
nie było. 


Może: Palmer hołdował tradycji mary- 
narskiej, że pierwszeństwo się należy ko- 
bietom i dzieciom, ale....? O innej możli- 
wości nawet myśleć nie chciał. Błądził 
tam i z powrotem po wybrzeżu, klnąc 
wściekle pod nosem. Czy coś się stało? 
A może nie otrzymał depeszy?... Uważał, 
że postąpił wprost idiotycznie, wysyłając 
Dicka do Algecirasu. 


Zaciskał pięści patrząc z rozpaczą na 
wodę. Ostatnia łódź dobiła do brzegu i 
przystań opustoszała. 

d. c. n 
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